
Słowo Polskie
Piątek, dnia 8 grudnia 1950 r. D z i ś  4 s t r o n y  

C e n a  15 g r o s z y

Spod gruzów płonącego Phenianu i innych miast koreańskich, 
burzonych zbrodniczą ręką amerykańkich imperialistów — 
naśladowców zbrodniarzy hitlerowskich, wyzwoleńcze wojska 
ludowe Korei wydobywają tysiące pomordowanych przez ame 
rykanów kobiet i dzieci. (Foto API)

Do Sejmu wpłynął projekt utworzenia
Ministerstwa Przem yślu Chemicznego

kierowniczego w postaci M ini­
sterstw a- Przem ysłu  Chemicz­
nego.

Do zakresu działania nowego 
M inisterstw a należeć bedą spra 
w y przem ysłu chemicznego, p a ­
pierniczego, gumowego, tw o— 
rzyw  sztucznych i w łókien- 
sztucznych, a w  szczególności 
w e wszystkich tych gałęziach 
przem ysłu — planow anie gospo 
darcze i polityka inw estycji, kie 
roW anie działalnością podle­
głych przedsiębiorstw , spraw y 
k ad r oraz organizowanie badań 
naukow ych.

Uroczyste zakończenie Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko - Radzieckiej

N aród  p o lsk i p o zn a je
osiągn ięcia  Kraju R ad

Waszyngton kazał...
.. więc PSev©n się zgodził

na rem ilifaryzację  Trizon ii
GENEW A (PA P). Z P a ry ż a  

donoszą, że rząd  P lev en a  o- 
statecznie sk a p itu lo w a ł w obec 
nacisku am ery k ań sk ieg o  i o- 
ficjalnie zgodził się  n a  a m e­
rykański p la n  re m ilita ry z a c ji 
Trizonii.

P leven złożył ośw iadczenie, 
w k tó rym  zak o m un ikow ał, że 
rząd f ra n c u sk i p o stan o w ił
„zmienić“ sw e stanow isko
wobec am ery k ań sk ieg o  p lan u  
rem ilita ryzacji N iem iec za ­
chodnich, i że dzisia j n ie  m a 
już w  s to su n k u  do tego p la n u

zastrzeżeń . R ząd f ra n c u sk i — 
stw ie rd z ił P le v e n  — re zy g n u ­
je  ze sw ego ż ąd an ia  u tw o rze ­
n ia  s ta n o w isk a  „eu ro p e jsk ie ­
go m in is tra  o b ro n y “ i w łącze­
n ia  k o n ty n g en tó w  n iem iec­
k ich  do a rm ii eu ro p e jsk ie j.

W  te n  sposób rząd  f ra n c u ­
sk i w y raz ił sw ą zgodę n a  n a ­
ty ch m iasto w ą  odbudow ę W ehr 
m a c h tu  w  N iem częch zachod­
n ich  bez ty ch  n a w e t śro d k ó w  
ostrożności, o ja k ic h  p o czą t­
kow o m ów ił.

WARSZAWA. (P A P ) Na zakończenie M iesiąca Pogłębie­
n ia  P rzyjaźni Polsko-R adzieckiej odbyły się w całym  k ra ju  
w dniach 6 i 7 bm. uroczyste akadem ie w zakładach pracy, 
św ietlicach i domach k u ltu ry . W ielotysięczne rzesze społe­
czeństwa, zgromadzone na akadem iach, m anifestow ały swą 
wolę spotęgowania walki o pokój na świecie, poprzez je ­
szcze większe zacieśnienie więzów bratersk iej przyjaźni z n a ­
rodam i Zw iązku Radzieckiego — niezwyciężonej tw ierdzy 
walki o pokój.

N apływ ające z te renu  w iado­
mości o przebiegu „Miesiąca", 
świadczą o niebyw ałej dotych­
czas masowości im prez i o w iel­
kim  zainteresow aniu społeczeń­
stw a życiem i pracą b ratn ich  
narodów  ZSRR.

W Nowej H ucie młodzież u rzą 
dziła na zakończenie „M iesiąca“ 
w ielką im prezę artystyczno- 
sportow ą z  ̂ udziałem  najlep­
szych zespołów świetlicowych i 
czołowych sportowców K rako­
wa.^ Przem aw iający na uroczy- . 
stości przedstaw iciel T P P -R  — 
przodow nik pracy Zakładów 
W ytwórczych M ateriałów  E lek­
trotechnicznych — G erlach pod­
kreślił, iż robotnicy k rakow ­
skich zakładów  pragną jeszcze 
bardziej zacieśnić więzi b ra te r­
stw a z budowniczym i kom uniz­
m u ZSRR.

Wystąpienie amb. Wierbłowskiego na Zgrom adzeniu Ogólnym

W a lk a  o wolność
jest p ra w e m  k a ż d e g o  n aro d u

ONZ winna poprzeć naród koreański 
w jego walce przeciwko zaborcom

' NOWY JO R K . W  dn iu  5 
grudnia K o m isja  O gólna ONZ 
rozpatryw ała żąd an ie  d e leg a ­
cji USA, A nglii, F ra n c ji, N o r­
wegii, K u b y  i U ru g w aju , w łą 
czenia do p o rząd k u  dziennego 
obrad sp raw y , n azw a n e j „ in ­
terw encją  C en tra ln eg o  R ządu  
Ludowego C h iń sk ie j R e p u b li­
ki L udow ej w  K orei".

M em orandum , op raco w an e  
przez w sp o m n ian e  delegacje , 
tw ierdzi, ja k o b y  „siły zb ro j­
ne rząd u  C hin  L udow ych  p ro  
wadziły d z ia łan ia  w o jen n e  
przeciwko siłom  zb ro jn y m  
ONZ w K orei". D ale j m em o­
randum  dom aga sie ro zp a ­
trzenia sk a rg i p rzeciw ko  C hi­
nom jak o  „sp raw y  te rm in o ­
wej i w ażne j" .

Szef de leg ac ji radzieck ie j, 
min. W yszyński, w y stą p ił p rze 
ciwko w łączen iu  do po rząd k u  
dziennego przed łożonego  me-> 
m orandum . M ów ca p o dkreślił, 
iż p rz e d k ła d a ją c  Z gro m ad ze­
niu O gólnem u ONZ tę  s p ra ­
wę, ko ła  rząd zące  U SA  chcą 
odwrócić u w ag ę  św ia tow ej 
opinii pub liczn e j od rzeczy­
wistej in te rw e n c ii sił z b ro j­
nych sam ych  S tan ó w  Z je d n o ­
czonych.

W g łosow an iu  za um ieszczę 
niem n a  p o rząd k u  dziennym  
Wniosku 6-c iu  delegacji pad ło

Gangsterzy pow ietrza
bom bardują  

chińskie te ry to rium
PEKIN (PA P). W okresie od 

19 listopada do 30 listopada 
Przeszło^ 230 bombowców i po ­
ścigowców am erykańskich sił 
agresywnych w Korei, 68 razy 
Pogwałciło granice pow ietrzne 
Północno -  wschodnich Chin. W 
17 wypadlkaich samoloty am ery­
kańskie bom bardow ały i ostrze 

ły  z karabinów  m aszyno-  
■^ych m iasto A ndżun jiaik rów - 
Pięz Czan-Bai, Linczian, Tunhaa 
Vnn.e. Dwóch obyw ateli chiń­
skich zostało rannych, są znacz 
ne straty  m aterialne. 25 listopa- 

a dwa sam oloty am erykańskie 
Rzuciły 4 bom by na wieś S i- 

902 8 1 -w  akT^ u Cziantian.
» “T  listopada dw a sam oloty 
wnerykanskie dokonały lo tu  wy 
"nadawczego nad wsią Dikou 

Czian). a 10 samolotów 
°  Anczilkou. S a-

i E * y am ervkaiiskde nad  wsią
arzniciły 5 bomb.

10 głosów , p rzeciw ko  —  2 
(ZSRR i C zechosłow acja). P o ­
stanow iono  rów nież, że w  w y 
p ad k u , jeżeli Z grom adzen ie 
O gólne uch w ali w łączen ie  te j 
sp raw y  do p o rządku  d z ien n e­
go, om aw ian y  p rob lem  w i­
n ien  być ro z p a try w a n y  w  K o­
m isji P o litycznej.

N A  ZG R O M A D ZEN IU  
OGÓLNYM

NOW Y JO R K . Z grom adze­
n ie  O gólne pow zięło w  dn iu

6 bm . decyzję  w łączen ia  do 
p o rząd k u  dziennego sp raw y , 
n azw an e j „ In te rw e n c ją  C hin 
L udow ych  w  K o re i“. D ecyzja 
ta  uchw alo n a  zo sta ła  51 g ło­
sam i, p rzy  opozycji ZSRR, 
U kra in y , B iało rusi, P o lsk i 
i Czechosłow acji.

W  d y sk u s ji n ad  tą  sp ra w ą  
zab ie ra ło  głos 6-ciu m ów ców , 
z k tó ry ch  USA, W ielka B ry ­
ta n ia  i F ilip in y  w ypow iedzia­
ły  się za um ieszczeniem  — 
a Z w iązek  R adziecki, Czecho­
sło w ac ja  i P o lsk a  przeciw ko  
um ieszczen iu  te j sp raw y  n a  
p o rząd k u  dziennym .

(D o ko ń czen ie  na  s tr . 2-ej)

W ybuch podw odnego  w u lk a n u

100-metrowy słup ognia
nad wodami morza Kaspijskiego

M O SK W A  (PA P). D nia 4 
g ru d n ia  b r. o godz. 17-ej m in. 
40, n a s tą p ił  potężny  w ybuch  
w u lk a n u  podw odnego, z n a jd u ­
jącego  się n a  pełnym  m orzu 
w  odległości 100 km  w  k ie ­
ru n k u  po łudn iow ym  od B aku.

W ysokość p łom ien ia  n ad  
poziom em  m orza w ynosiła  po ­
n ad  100 m . Ł una. k tó ra  po ­
w s ta ła  n a  sk u te k  w ybuchu , 
w idoczna b y ła  w  B aku. N a­
stępnego  d n ia  n a  m iejsce  w y ­
b u ch u  u d a ła  się g ru p a  geo lo­
gów  radzieck ich , k tó ra  sk o n ­
s ta to w a ła , że w  w y n ik u  ek s­
p lozji podw odnej p o w sta ła  na  
m orzu  w yspa szerokości 100 
m . i w znosząca się n a  6 m. n ad  
poziom em  m orza. Z k r a te ru  
w yd o b y w ały  się jeszcze k łęby  
p a ry  w odnej. W obec tego, że 
g leb a  te j w yspy  sk ład a  się z 
b ło ta  i p iask u , fa le  m orsk ie  
szybko p o d m y w ają  brzegi.

Na m iejscu  tym , n ie jed n o k ro t 
n ie  p o w staw ały  w  przeszłości 
n a  sk u te k  eksp lozji podw odnej 
m ałe  w yspy , k tó re  po up ływ ie  
k ró tk ie g o  czasu ro zm yw ane by

LONDYN (PA P). 5 g ru d n ia  
se k re ta rz  p a r la m e n ta rn y  m i­
n is te rs tw a  h an d lu - R oads ogło 
s ił dane , św iadczące o n ie ­
u s ta n n y m  w zroście liczby 
b a n k ru c tw  w  A nglii. W edług 
ty c h  d an y ch  w . 1946 r. były  
324 w y p ad k i b a n k ru c tw a , w 
1948 —  1.132, a w  ciągu 6 
p ie rw szy ch  m iesięcy  1950 r . — 
913.

ły  przez fa le  m orsk ie . O s ta tn i 
w y b u ch  w u lk an u  podw odnego 
by ł n a jw ięk szy m  ze w szyst­
k ich , no to w an y ch  dotychczas 
eksplozji. W edług  p rzyb liżo ­
ny ch  danych , podczas w y b u ­
chu  z w u lk a n u  w ydobyło  się  
około 4.000.000 m  sześć, b ło ­
ta  i p iask u  o łącznej w adze 
6.000.000 ton.

RADZIECKI ZESPÓŁ
TANECZNY „BIERIOZKA“ 

W POZNANIU
POZNAŃ. Moskiewski zespół 

taneczny „Bieriozka“ w ystąpił 
czterokrotnie na scenie p ań ­
stwowej opery im. M oniuszki 
w Poznaniu.

W idzowie zgotowali m łodem u 
zespołowi radzieckiem u serdecz 
ną  owację.

PONAD 80.000 CHŁOPÓW
W WOJ. GDAŃSKIM O B EJ­

RZAŁO FILM Y RADZIECKIE
GDAŃSK. Tegoroczny festi- 

'-wal filmów radzieckich cieszył 
się tak  w m iastach _ jak  i na 
Wosiach woj. gdańskiego w iel­
kim  powodzeniem. Na film ach 
takich, jak  „Śmiali ludzie“, 
„Bitwa stalimgradzka“, „Wesoły 
ja rm ark “, „Upadek B erlina“ — 
frekw encja przekroczyła wszel­
k ie  oczekiwania.

Film y radzieckie obejrzeli 
rów nież liczni chłopi z te renu  
województwa. Poza 11-ma* ek i­
pam i Vżn .ry^horfiAfch, k tó re ob­
jeżdżały powiaty, odwiedzając 
najodleglejsze, wsiie, zwiększono 
liczbę większych k in  stałych. 
W pierwszej dekądzie listopada 
czynnych było 13 stałych kin 
wiejskich, w  drugiej dekadzie — 
16 kin.

Ogółem film y radzieckie, w y­
św ietlane w kinach taik objaz­
dow ych jiaik i w iejskich — sta ­
łych, obejrzało ponad 80.600 
chłopów.

Ogromnym zainteresow aniem  
cieszyły się krótkom etrażów ki 
o tem atyce związanej z ro ln ic­

twem , odkryciam i z dziedziny 
przyrodniczej, m echanizacji ro l­
n ictw a itd.
PRZEDŁUŻENIE FESTIW ALU 

FILMÓW RADZIECKICH
WARSZAWA. Na liczne p roś­

by i in terpelacje widzów, Cen­
tra la  Rozpowszechniania F il­
mów przedłużyła czas trw ania 
festiw alu filmów radzieckich o 
6 dni, tan. do 14 bm.

Na program  dodatkow ych dni 
festiw alu złożą się filmy: „Upa­
dek B erlina", „W esoły jarm ark", 
„Śmiali ludzie“ , „Spisek b an k ­
rutów ", „Opowieść leśna", ,„A n­
toni Iwanowicz gniewa się".

350.000 OSÓB NA IM P R E ­
ZA C H  A RTY STY CZN Y CH
. KATOWICE. Z wielkim i o -  

siągnieciam i gospodarczymi, na­
ukow ym i i ku ltu ra lnym i narodu

radzieckiego zapoznały społe­
czeństwo polskie różnorodna 
im prezy, zorganizowane w  M ie­
siącu Przyjaźni.

W woj. katowidkim  odbyło sie 
np. 1.756 w ielkich im prez a r ty ­
stycznych. Cieszyły się one 
ogrom nym  powodzeniem.

O statnio w  _ Filharm onii ślą­
skiej odbył sdę d la członków 
górniczych K ół T P P -R  w ielki 
koncert rozryw kow y z udziałem  
o rk iestry  Polskiego Radia, chó­
ru  „Casino" z Siemianowic oraz 
artystów  O pery Śląsikiej.

Ogółem w  im prezach a rty sty ­
cznych, organizow anych na  Ś lą­
sk u  z okazji „M iesiąca", uczest­
niczyło ponad 350.000 osób.

Olbrzym ie zainteresow anie 
w śród robotników  i  chłopów 
Ś1 asika  ̂ w yw ołały w ystaw y. 
Szczególną popularnością cieszą 
się uruchom ione w  Pszczynie i  
Bielsiku  ̂ w ystaw y m iczurinow - 
skie, k tó re zwiedziło już k ilk a­
naście tysięcy chłopów.

Zagadnieniom  życia i  p racy  
ludzi radzieckich poświęcono n a  
Śląsku wszystkie _ listopadow e 
num ery  gazetek ściennych, k tó ­
ry ch  wydiano ponad 4.370.

Koreańskie woiska ludowe ścigajq w ro ga

Z a c ie śn ia  s ię  p ie r śc ie ń
wokół dwóch dywizji am erykańskich

PEKIN (PAP). W ogłoszo­
nym w  czw artek kom unikacie  
naczelne dow ództw o armii 
koreańskiej republiki ludow o- 
dem okratycznej stw ierdza, że 
oddziały koreańskiej Armii 
Ludow ej i ochotnicy chińscy  
na całym  froncie ścigają cofa­
jące się w ojska am erykańskie  
i południow o-koreańskie.

Podczas operacji w  k ierun­
ku m iasta Phenianu oddziały  
koreańskiej A rm ii Ludow ej 
i ochotnicy ch ińscy w yzw olili 
to m iasto. N ieprzyjaciel kon­

tynuuje odw rót na południe^ 
ponosząc w ie lk ie  straty.

D ziałająca w  K orei turecka; 
tiTvV. „ochotnicza" brygada zo­
sta ła  praw ie całkow icie znisz-> 
czona. /

W rejonie na północ od  
H am hyng zniszczono znaczną  
część dwóch okrążonych d y­
w izji am erykańskich. W alki 
m ające na celu likw idację
tych dyw izji trwają.

N a w schodnim  wybrzeżu
nieprzyjaciel pod naciskiem
w ojsk  ludow ych cofa się  w  
dalszym  ciągu.

P o n ad  4  m iliony chłopów
uczestniczyło w masówkach pokojowych

W ieś  polska realizuje has ła  
św iatow ego frontu pokoju

W A R SZA W A  (PA P). O bok 
k la sy  ro bo tn iczej, k tó ra  liczny  
m i m a n ife s ta c ja m i i w sp a n ia ­
łym i osiągn ięc iam i p ro d u k c y j­
n y m i pow ita ła  II  Ś w iatow y  
K ongres O brońców  P o k o ju  
i w  codziennej sw ej p racy  
w ciąż w zm acnia siły  obozu 
pokoju  — rów nież  ch łop i po l­
scy w  różny  sposób zad o k u ­
m en to w a li sw e zdecydow ane 
po p arc ie  d la  hase ł, pod  k tó ry ­
m i o b rad o w ał K ongres.

M A SÓ W K I W  P G R -A C H  
I S P Ó Ł D Z IE L N IA C H  P R O ­

D U K C Y JN Y C H
B ardzo  w ym ow ne są  cyfry , 

o b razu jące  ilość m asó w ek  po­
ko jow ych , k tó re  odbyły  się n a

P ie rw sza  w kraju

Woj. wrocławskie i koszalińskie 
zsEdosIczyly Spis rów nocześnie

W ROCŁAW . Podane przez 
p rasę  k ra jow ą wiadom ości o 
zajęciu przez województwo 
w rocław skie I I  m iejsca w 
przeprow adzeniu  N arodow ego 
Spisu Pow szechnego są  o ty le  
n ieścisłe, że województwo w ro­
cław skie zakończyło Spis w 
dn. 6 bm. dokładnie o godz. 18 
podobnie ja k  województwo ko­
szalińskie. D latego też  m ożna 
przy jąć , że I m iejsce zdobyły 
obydwa w ojew ództw a. W praw ­
dzie w iadom ość te leg raficzna  
o zakończeniu Spisu, w ysłana  
z W rocław ia, doszła do W ar­
szaw y później, n iż w iadom ość 
z K oszalina, f a k t  ten  jednak  
nie zm ienia s ta n u  rzeczy.

Z pow iatów  dolnośląskich 
■oierwsze m iejsce z a ję ły  D zier

żoniów i Ja w o r, kończąc Spis 
ju ż  dn. 3 g ru d n ia . N a n a s tę p ­
nych m iejscach  znalaz ły  się: 
Świdnica m iasto , L egnica, Ole 
śnica, G óra ś lą sk a  i Syców, 
k tó re  zakończyły Spis dn. 4 
g rudn ia.

W  całym  w ojew ództw ie Spis 
m iał p rzeb ieg  spraw ny . L ud­
ność n ie _ ty lko  ustosunkow ała  
się życzliw ie do Spisu, ale 
tak że  w ykaza ła  duże w yrob ie­
nie społeczne i do jrzałość po­
lityczną.

N a podkreślenie zas łu g u je  
w ielka ofiarność kom isarzy  
spisow ych. P rzeprow adzone 
k o tro le  stw ierdziły , że dzięki 
dobrem u p rzygotow aniu  teo ­
re tycznem u, w ypełnili oni swo 
je  zadan ia  zadow ala jąco , ( t t )

w si w  o k resie  poprzed za jący m  
K ongres i w  czasie jego o b ­
rad . W całym  k ra iu  odbyło  się 
ogółem  2.600 g m innych  oraz 
42.000 g rom adzk ich  m asów ek 
pokojow ych . M asów ki pokojo  
w e odbyły  się w e w szystk ich  
n iem a l P G R -a c h  i spó łdz ie l­
n ia c h  p rodukcy jnych- W  m a ­
sów k ach  uczestn iczy ło  ogółem  
4.100 ty s. ch łopów , k ob ie t 
i m łodzieży  w ie jsk ie j.

L udność  p rzy b y w ała  n a  m a  
sów ki m an ifestacy jn ie , n iosąc 
tra n sp a re n ty  z has łam i, g ło­
szącym i w a lk ę  o pokój i p o tę ­
p ia jący m i podżegaczy w o jen ­
nych.

OKOŁO 19 TYS. DODATKO­
WYCH ZOBOW IĄZAŃ

R ozum iejąc , że w zm ożona 
p ra c a  p rzyczy n ia  się do u trw a  
len ia  poko ju  n a  św iecie, ch ło ­
pi p o d e jm o w ali m asow o zo­
b o w iązan ia  d la  uczczenia 
K ongresu . Poza zobow iązan ia  
m i, p o d ję ty m i przez m ieszkań  
ców  10 ty s. g ro m ad  w  o kresie  
p oprzedzającym  K ongres, w  
czasie trw a n ia  o b rad  K o n g re­
su  ludność  w ie jsk a  d e k la ro ­
w a ła  now e, d o d a tk o w e czyny 
p ro d u k cy jn e .

W e w szy stk ich  w o jew ódz­
tw a c h  p o d ję to  ogółem  ok. 19 
ty s. różnego  ro d za iu  d o d a tk o ­
w ych  zobow iązań. W  sam ym  
ty lk o  w oj. p o znańsk im  w a r­
tość  zobow iązań  pod ję ty ch  
przez  821 g rom ad , w ynosi w  
p rzy b liżen iu  ok. 760 tys. zł.

Z obow iązan ia do tyczyły  
w szy stk ich  n iem a l dziedzin  ży 
cia gospodarczego, k u ltu ra ln o  
ośw iatow ego  i spo łeczno-po li­
tycznego grom ad. O b ejm o w a­
ły  one ta k ie  p race , ja k : b u d o ­
w ę i n a p ra w ę  dróg, m ostów , 
budy n k ó w , bo isk  sportow ych , 
oczyszczania row ów  m elio ra ­
cy jnych . D otyczyły  one o rg a ­

nizow ania spółdzielni produk­
cyjnych, kół TPPR, kół gro­
m adzkich i gospodyń ZSCh, 
św ietlic, zakładania now ych  
grup plantatorów  i hodow ­
ców, now ych LZS oraz orga­
nizow ania kursów  początkow o  
go nauczania.

W w yniku czynu kongreso­
w ego w e w szystkich w oje­
w ództw ach pow stał szereg, 
spółdzielni produkcyjnych, 
którym  chłopi nadaw ali sym ­
boliczne nazw y: im . „Pokoju"  
i „II Św iatow ego K ongresu  
Obrońców Pokoju". M. in. w  
woj. warszaw skim , w  okresie  
trw ania Kongresu, chłopi 
zorganizow ali 22 sp ó łd z ie lc o  
produkcyjne.

W sk rótach
■ P ra g a . Czechosłowackie m i 

n iste rs tw o  kom unikacji u ru ­
chom iło dalekobieżny pociąg  
pospieszny „M oskw an", k tó ry  
w  lecie kursow ać będzie n a  li­
n ii M oskw a —  K arlove V ary , 
a  w  m iesiącach zim owych n a  
lin ii M oskwa —  P ra g a .

■ P ra g a . Pod hasłem  „F ilm  
radzieck i w w alce o pokój" od 
byw a się w  m iastach  i w siach  
czechosłow ackich fe s tiw a l f il­
mów radzieckich.

■ K raków . N a A kadem ii Le­
k a rsk ie j w K rakow ie o tw arto  
k a ted rę  m arksizm u - len in izm u. 
In au g u ra cy jn y  w ykład  n a  te ­
m a t „ Is to ta  m arksizm u  ? jeg o  
znaczenie w  rozw oju  p ostępu  
i nauk i"  w ygłosił p rof. P ię tak .

■ P ra g a . W  Ołom uńcu n a  Mo 
raw ach  zm arł w  w ieku 83 la t  
czechosłow acki m in is te r  u n if i­
kacji p raw a  —  d r V avro S ro - 
bar.

■ B udapeszt. Do Polski p rzy ­
będzie delegacja  arm ii w ę g ie ł 
sk ie j, k tó ra  w eźm ie u dzia ł w  
obchodach 100-ej rocznicy zg® 
nu  gen. Bem a.

WARSZAWA (PA P). Do S ej­
mu w płynął uchw alony przez 
Radę M inistrów, p ro jek t ustaw y 
o utworzeniu u rzędu  m inistra 
Przemysłu Chemicznego.

Wielkie zadania, postaw ione 
przed nasza gospoda/rką narodo­
wa w dziedzinie rozw oju p rze­
mysłu chemicznego o-raz p rze­
mysłów' ściśle z nim  związa­
nych, w ym agają stw orzenia od­
powiednich form  oirganizacy j - 
mych dla k ierow ania tym i ga­
łęziami przem ysłu wo-bec tego 
zachodzi konieczność u tw orze­
nia wyspecjalizowanego ośrodka
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Akademie w miastach i wsiach 
Miliony ludzi obejrzało filmy radzieckie
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Krew i złoto

' NOW Y JORK, w  grudniu .
N ie  jest to  oczyw iśc ie  dla n i­

k o g o  n iespodzianką, że garstka  
w ie lk ich  m on opolistów  am ery­
k ań sk ich  ciągn ie o lbrzym ie zysk i 
z przygotow ań w ojen n ych . Na 
p rzyk ład  d yw id en d y  w ypłacon e  
akcjonariuszom  z W all S treet w e  
w rześn iu  b ieżącego roku w y n io ­
s ły  ogółem  ponad 1 .100.000.000 do­
larów . Z w ażm y, że chodzi tu  
ty lk o  o jed en  m iesiąc i że sum a  
ta  była o 60 proc. w yższa, n iż w e  
w rześn iu  u b ieg łego  roku.

N ie  n a leży  rów n ież zapom inać, 
4e zgarnięte przez m iliarderów  
am eryk ań sk ich  dyw idend y  w  u - 
toiegłym roku osiągn ęły  już w ów ­
czas rekordow ą sum ę 6.500.000.000 
d olarów . Ponadto p rzew iduje się, 
że ogólna sum a d yw idend  w yp ła ­
con ych  w  tym  roku (n ie licząc  
dochodów  z  ak cji, w ysok ich  u p o­
sażeń , prem ii itp.) da n o w y  re ­
kord  — 7.500.000.000 jeszcze przed  
1 styczn ia  1951 roku.

 ̂ Są to ty lk o  sum y w ypłacan e  
p oszczegó ln ym  osobom  p osiad ają­
cym  ak cje , a  n ie  zy sk i potężn ych  
tow arzystw  ak cy jn ych , k tóre rzą­
dzą sta n a m i Z jed n oczon ym i, k ie ­
ru ją  p o lityk ą  zagraniczną pań­
stw a  w  m yśl sw ych  w łasnych  in ­
tere só w  i frym arczą k rw ią  m ło ­
d zieży  am eryk ań sk iej. Z ysk i tych  
tow arzystw  w  trzecim  kw artale  
1950 r. o s iągn ę ły  zaw rotna sum ę
40.000.000.000 dolarów , co  w yn osi 
o 5.000.000.000 dolarów  w ięcej, n iż  
w  drugim  kw artale tego  roku; 
stan ow i to zw yżk ę 14 proc. w  c ią ­
gu  trzech  m iesięcy  1 to tych  w ła­
śn ie  m iesięcy , w  ciągu k tórych  
w o jn a  w K orei b y ła  w  p ełn ym  
to k u . Sum a ta p rzew yższa  rów ­
n ież  o 10.800.000.000 dolarów  zysk i 
z p ierw szego kw artału  b ieżącego  
roku .

Z ysk  sam ych  ty lk o  p rzed się­
b iorstw  w ytw órczych  w  drugim  
k w arta le  1950 roku w yniósł, po  
o d liczen ia  podatków , 3.209.000.CW 
dolarów , e ty l i  o 59 proc. w ięcej, 
Uiż w tym  sam ym  kw artale roku  
u b ieg łego . O gólny zysk  w ykazuje  
znaczną zw yżk ę w  stosunku do 
p rzedw ojen n ego  roku 1940, k ied y  
to  zysk  w yn osił 10,2 proc. dla 
ogółu  n ajw ięk szych  p rzed się­
b iorstw  w ytw órczych . P rocen t  
ten  w zrósł ob ecn ie do IG, prze­
w yższa jąc  tym  sam ym  o przeszło  
p o ło w ę procent zysku  z 1940 r.

W ch w ili n ajw ięk szego  n apięcia  
te j  orgii zy sk ów  — p rezydent  
T rum an zw rócił s ię  do obecn ego  
k on gresu , k tórego kadencja  u p ły ­
w a  w  grudniu , z p rojektem  u sta ­
w y  w prow adzającej opodć.1 k ow a­
n ie  zysk ów  przekraczających
4.000.000- dolarów , tj. zysk ów  
uzn anych  za „ ca łk ow ic ie  uspra­
w ied liw ione'* . Z w olen n icy  T ru­
m an a u trzym ują, że ch ce on w  
ten  sposób u n iem ożliw ić m ono­
polom  am eryk ań sk im  w yciągan ie  
zysk ów  z w ojny . M ożna to oczy ­
w iśc ie  trak tow ać ty lk o  jak o  kiep*  
sk i ża r t.~ 6 d y b y  b ow iem  n ie m o- 
fcna b yło  ciągnąć zysk ów  z p rzy­
gotow ań  do w ojn y  1 z p row adze­
n ia  w ojen , n ie b y ło  b y  w  Stanach  
Z jed n oczon ych  h ister ii w ojen n ej, 
co  w ięcej, p o jęcie  w ojn y  bez  
zw iązan ych  z n ią  dla m on opoli­
stów  zysk ów  jest tak  sam o n ie ­
rea ln e , jak  p ojęcie  kapitalizm u

bez prow adzenia przez n iego  w o­
jen .

Posu nięcie  Trum ana m a w ięc  
charakter dem agogii p o lityczn ej. 
Z daje on sobie dobrze spraw ę, 
że ob ecn y  kongres n ie  będzie  
zajm ow ał się  Jego propozycją.

M iliardy dolarów  potrzebne na 
działa i b om by, na uzbrojen ie  
N iem iec  i Europy Z achodniej za ­
p łacą  p rzeciętn e rodziny am ery­
k ańsk ie , zapłacą robotn icy . Pro­
p ozycja  Trum ana w prow adzenia  
podatku od n adm iernych  zysk ów  
o tw iera  drogę do now ego 1 to  
pow ażnego opodatkow ania  p łac i 
cod zien nych  potrzeb życ iow ych . 
K ongres n ie  u ch w ali żadnej u sta ­
w y  o opodatkow aniu  n adm ier­
n ych  zysk ów  w ciągu n ajb liż­
szych  sześciu , lub d ziew ięciu  
m ie sięcy  (a jeś li n aw et to u czy ­
n i, to  m on opole i tak  zdołają  już 
zebrać o lbrzym ie zysk* w ojenne). 
Trum an 1 jego  zw o len n icy  będą  
m ogli w ów czas p ow ied zieć, że 
spraw a „obrony kraju" — jak  
m ów i się  o p rzygotow an iach  do 
w ojn y  — n ie m oże czekać na n -  
ch w alen ie  przez kongres ustaw y
0 opodatkow aniu  n adm iernych  
zysk ów  i d latego n a leży  n atych ­
m iast zw ięk szyć podatek  od plac
1 artyk u łów  p ierw szej p otrzeby. 
Taką w łaśn ie  grę prow adzi Wa­
szyngton.

P ocząw szy  od październ ika, p o ­
datki gnęb ią  rob otn ik ów  bardziej 
niż k ied yk o lw iek . I  te  n ow e p o ­
d atk i są Jedynie cząstką tego , co 
podżegacze w ojen n i m ają w  za­
p asie. M asy p racujące p łacą  już 
20 proc. w ięcej podatków  od za­
rob k ów , a w ie lk i przemys* prze« 
b ąku je o p lan ie op odatkow ania  
tow arów , co oczyw iśc ie  obciąży  
m asow ych  konsu m en tów . Jest to 
jeszcze jed en  atak na i tak  ob ni­
żający  się  poziom  życia  m as pra­
cu jących .

N a tym  n ie  kończą się  oczy w i­
śc ie  b rutalne ataki na stopę ż y ­
c io w ą  lu d n ości am eryk ań sk iej. 
„W all S treet Journal** donosi w  
n um erze z  31 październ ika 1950 
roku , że prow adzona przez W a­
szyngton  strateg ia  zim nej w ojn y  
trw ać m oże aż do 1956 r. i  k osz­
tow ać b ęd zie przeszło 250 m iliar­
dów  w  ciągu n ajb liższych  ty lk o  
p ięc iu  lat.

P ism o to, będące organem  w ie l­
k iego  „businessu**, stw ierdza, że 
n aw et stare w y g i w aszyngtoń sk ie  
„zd u m iew ają  się** now ą lin ią  po­
lityczn ą , k tórej w yrazic ie lam i są: 
m in ister  spraw  zagranicznych  
A ch eson , m in ister  obrony Mar­
shall 1 n ajb liższy  doradca T ru­
m ana, A v ere ll H arrim an. P o lity ­
ka ta  — jak  p isze W all S treet 
Journal — ob ejm u je „następne  

•p iętn asto lec ie  do- roku  •1965- 1 
dalsze lata**. Ma ona p rzetrw ać  
w id oczn ie d łu żej, n iż jej au to­
rzy , rzuca b ow iem  ponurf sp oj­
rzen ie na ok res o d leg ły  o la t 46— 
na rok 1996. M aliardy dolarów  
w yd an e zostaną na broń i na zm i­
litaryzow an ą T u rop ę M arshalla, 
w  k tórej „głów n e m iejsce  zajm o­
w ać będą Niemcy**.

Jakąż w spaniałą p rzyszłość za ­
m ierzają zgotow ać św iatu  w ie lcy  
m oraliści z W aszyngtonu! Góry 
trupów , m ilion y  k a lek  — a 
w szystk o  w  im ię  coraz większs^ch  
zysków !

JOHN STUART.

Ludność Stanów Zjednoczonych chce pokoju

Ze wszystkich stanów USA do Białego Domu
płyną protesty przeciwko polityce Trumana
Naród amerykański domaga się 

wycofania wojsk z Korei
N OW Y JO R K  (PA P). W  S ta  

n a c h  Z jednoczonych  w zm aga 
się fa la  p ro testó w  przeciw ko  
p ro w o k acy jn em u  ośw iadcze­
n iu  T ru m an a . Z całego k ra ju  
nadch o d zą  do p rzyw ódców  
rz ą d u  am ery k ań sk ieg o  rezo­
luc je , dom ag ające  się p oko jo ­
w ego u reg u lo w an ia  sp raw y  
K orei.

W  N ow ym  Jo rk u  n a  z e b ra ­
n iu , zw ołanym  przez k o n fe­
re n c ję  zw iązków  zaw odow ych 
w  obron ie  poko ju , p rzedstaw ? 
ciele 17 zw iązków  zaw odo­
w y ch  N ow ego J o rk u  rozpoczę 
li p rzy g o to w an ia  do m aso ­
w ej a k c ji u c h w a la n ia  petycji, 
k tó re  rozp row adzone zostaną 
w  zak ład ac h  p racy  i fa b ry ­
kach . P e ty c je  d o m ag a ją  się 
n a ty ch m iasto w eg o  zaw iesze­
n ia  b ro n i w  K o re i i sp o tk a ­
n ia  p ięc iu  m ocarstw , w  celu  
pokojow ego u reg u lo w an ia  k o n  
f l ik tu  w  K orei.

W  c e n tru m  p rzem y słu  g u ­
m ow ego U SA, A kron , Ohio, 
p rzed staw ic ie le  38 o rgan izacji 
p ro te s ta n c k ic h  w y s ła li d e le ­
g ac ję  do  p rezy d en ta  T ru m a ­
na. D elegac ja  zażąd a ła  poko­
jow ego  u reg u lo w an ia  sp raw y  
K o re i i z ap ro testo w a ła  p rze ­
ciw ko  groźb ie  użycia  bom by 
a tom ow ej.

F e d e ra c ja  nauczyc ie li s ta n u  
N ew  Je rs e y  w ezw a ła  rz ą d  
S tan ó w  Z jednoczonych  do o- 
g łoszenia d ek la rac ji, że n ie  
uży je  bom by atom ow ej.

270 d u ch ow nych  i  p ro feso ­
ró w  u n iw e rsy te tu  w  B u ffa l*  
p rzesła ło  te le g ra m  do B iałego 
D om u, p ro te s tu ją c y  przeciw ko 
groźb ie  w o jn y  z  C h inam i L u ­
dow ym i. T e leg ram  dom aga, 
się k a teg o ry czn ie  pokojow ego 
u reg u lo w an ia  k o n flik tu  w  
K o re i i zak azu  u życia  bom by 
atom ow ej.

Coraz trudniej 
o p ra c ą

w Niem czech zacH.
B E R L IN  (P A P ) . A g en c ja  

A D N  donosi z Bonn, że w edług 
o fic ja lnych  danych liczba bez­
robotnych  w  listopadzie  w zro­
s ła  w N iem czech zachodnich o 

' 86 ty s. . osób. „M in isterstw o" 
g ospodark i N iem iec zachodnich 
p rzyzn a je , że m asow e red u k c je  
w  listopadzie  zostały  poczynio­
ne  w skutek  w zrasta ją ceg o  
w ciąż b rak u  surow ców  i siły  
pędnej w  w ielu p rzedsięb io rs­
tw ach , co spow odowało zm niej 
szenie p rodukcji.

Cukrownie produkują już ponad plan

Przemysł cukrowniczy dał dotychczas
830 tysięcy ton cukru

K am p an ia  p rzeb iega  najbardziej pomyślnie
W A R SZA W A  (PA P). N a­

czelny  d y re k to r  C e n tra lnego  
Z a rz ą d u  P rz em y słu  C u k ro w ­
niczego  — inż. K rzy żan o w ­
sk i w  w ypow iedzi udzielonej 
r e d a k to ro w i P A P  stw ierdził, 
że  tego roczna k am p an ia , dzię­
k i  p o g łęb ia jące j się w sp ó łp ra ­
c y  m iędzy  p la n ta to ra m i b u ra ­
k a  cu k row ego  a ro b o tn ik a m i 
cu k ro w n i, p rzeb iega  bardzo  
pom yśln ie  i na leży  się spodzie­
w a ć  w ysokiego p rzek roczen ia  
p la n u  p ro d u k c ji cu k ru .

Niemieckie
formacje wojskowe  

pojadą do K ore i
B E R L IN  (PA P). Im p e ria li­

ś c i  am ery k ań scy , w obec ponie 
s ionych  w  K orei porażek , 
p rz y g o to w u ją  w ysłan ie  do 
K o re i oddzia łów  n iem ieck ich  
n a je m n ik ó w .

J a k  donosi pism o „D er M or- 
g e n “, do K orei zo s tan ą  w y s ła ­
n e  tzw . „oddzia ły  p ra c y 1’, 
S tw orzone przez A m ery k an ó w  
iw N iem czech zachodnich  i bę 
d ące  zam ask o w an y m i o d d z ia - 

Jiam i w ojskow ym i.
!i_ P rz y g o to w an ia  ty ch  w o jsk  
do  w yek sp ed io w an ia  n a  D ale ­
k i  W schód m a ją  ju ż  m iejsce  
n a  p o d sta w ie  po rozum ien ia  
m ięd zy  USA , F ra n c ją  i W iel­
k ą  B ry tan ią .

P rz y  w erb o w an iu  do oddzla 
łów , k tó re  m a ją  być  w ysłane  
do  K orei, k ład z io n y  je s t szcze­
g ó ln y  n ac isk  n a  b y łych  żoł­
n ie rz y  h itle ro w sk ich  z „od- 
flziałów  sp e c ja ln y ch "  (SD), k tó  
jrzy zo stan ą  w y k o rzy stan i do 
Jya lk i z ru c h e m  p arty zan ck im .

W  dn iu  7 g ru d n ia  b r. — 
m ów i nacz. d y r. K rzy żan o w ­
sk i —  przem ysł cukrow niczy  
w ykona! plan kam panii, dając 
krajow i 830 tysięcy  ton cukru. 
P ie rw sz ą  spośród  cukrow ni, 
k tó ra  zrea lizo w ała  p lan , b y ła  
p rzo d u jąca  w e  w spó łzaw odn i­
c tw ie  i ra c jo n a liz a to rs tw ie  cu 
k ro w n ia  P rz e w o rsk  o k ręg u  lu ­
belsk iego.

K a m p a n ia  cu k row nicza  t rw a  
n ad a l. D ostaw y  b u ra k ó w  o d ­
b y w a ją  się sp ra w n ie  i p lą n o - 
wo. N ależy  podkreślić , że 
p la n ta to rz y  ze sw ych zobo­
w iązań  w y w iązu ją  się  b ardzo  
dobrze. U zy sk u ją  on i w ysok ie 
p lony, co d a je  m ożliw ość w y ­

p ro d u k o w an ia  p o n ad p lan o ­
w ych  ilości cu k ru . P o w ażn ą  
pom ocą w  sp raw n y m  p rzep ro ­
w ad ze n iu  k am p an ii je s t  w y ­
d a jn a  p rą c a  ko le jn ic tw a .

O sta teczne  szacu n k i p lonów  
p o zw ala ją  p rzypuszczać, że 
p la n  k am p an ii u sta lo n y  n a  830 
ty s. to n  c u k ru  zostan ie  w yso­
ko  przekroczony , zaś tegorocz 
n a  p ro d u k c ja  d a  p o nad  900 
ty sięcy  to n  c jk r u .  C yfra  ta  
je s t  n ie  ty lk o  w yższa od za­
p lan o w an e j, lecz rów n ież  o 
50 ty sięcy  to n  w yższa od u -  
s ta lo n e j w  w y n ik u  zobow ią­
zań, p o d ję ty ch  przez p la n ta to ­
ró w  b u ra k ó w  i robo tn ików  
cuk ro w n i n a  p rz e d k a m p a n ij-  
n e j n a ra d z ie  cukrow niczej w  
G dańsku .

Do chw ili obecnej k am p an ię  
zakończyło  ju ż  6 cuk ro w n i, w 
pozostałych  68 w ytężona p ra ­
ca trw a  n adal.

100 m a tek  w e te ran ó w  o s ta t­
n ie j w ojny, odznaczonych zło 
ty m  k rzyżem  w ojen n y m  w  
depeszy do p rezy d en ta  T ru ­
m an a  dom aga się n a ty c h m ia ­
stow ej e w ak u a c ji żo łn ierzy  
a m ery k ań sk ich  z K orei,

W  B irm in g h am  (stan  A la­
bam a) n a  zeb ran iu  300 kobiet, 
k tó ry ch  m ężow ie i  synow ie 
z n a jd u ją  się w  fo rm acjac h  
p iecho ty  m orsk ie j odciętych 
przez w o jsk a  ludow e w  re jo ­
n ie  C zangiu w  pó łnocnej K o­

re i, uchw alono  te k s t  te le g ra ­
m u  do B iałego D om u, z ż ą d a ­
n iem  n a ty ch m iasto w ej e w a ­
k u a c ji w o jsk  M ac A r th u ra  z 
K orei. Z eb ran ie  to  odbyło  się 
w  a tm osferze  a tak ó w  n a  p rzy  
w ódców  rząd u  am e ry k a ń sk ie ­
go za m arn o w an ie  m łodzieży  
am ery k ań sk ie j i w ysy łan ie  je j 
n a  śm ierć.

A k c ja  p ro te s ta c y jn a  p rze ­
ciw ko  ag resyw ne j po lityce 
T ru m a n a  p rzy b ra ła  ta k ie  ro z­
m iary , że d o ta rła  n a w e t do 
w ie lk ie j p rasy , k tó ra  w  o k re ­
sie pow odzeń am ery k ań sk ich  
w  K o re i p rzem ilczała  w szelk ie  
głosy k ry tyczne, jak o  „p ro p a ­
gandę k o m u n isty czn ą1*.

Wszystko
dla pokoju 

O dezw a KPD
B E R L IN  (PA P). Sekretariat

k ie ro w n ic tw a  Zachodnio-nie 
m ieck ie j P a r t i i  Kom unistycz' 
n e j ogłosił odezw ę do narodu 
w  zw iązku  z prowokacyjnym 
o św iadczen iem  T rum ana.

N a g roźbę śm ierc i i znisz­
czen ia  w szyscy  m iłu jący  p0'  
kó j ludzie  w  zachodnich  Niem 
czech o d p o w iad a ją : „Ani jed- 
nego  z e b ra n ia  w  zakładach 
p ra c y  lu b  w  zw iązkach zawo­
dow ych  bez stanow czego pro. 
te s tu  p rzec iw  rem ilitaryzacji] 
P a r la m e n ty  w szystk ich  na­
szych k ra jó w  pow inny za- 
p ro te s to w ać  przeciw ko  broni 
a tom ow ej! A n i jednego  mia­
s ta  bez d em o n s trac ji na  rzecz 
pokoju! W szystko  d la  pokojul 
W szystko d la  jedności Nie­
m iec!"

W a lk a  o wolność
jest prawem każdego człowieka

(D o ko ń czen ie  ze  s tr . 1-ej)
W  im ieniu P o lsk i w y stąp ił 

am b. W ierbłow ski.
Z grom adzenie Ogólne —  

ośw iadczył on —  m a przed  so ­
b ą  w niosek sześciu państw , 
dom agający się w łączenia do 
p orządku  dziennego nowej 
spraw y pod nazw ą: „In terw en  
c ja  C entralnego  Rządu Ludo­
w ego C hińskiej Republiki Lu­
dowej w  K orei“ . D elegacja 
p o lska  sprzeciw ia się w łącze­
n iu  te j  sp raw y do . porządku 
dziennego z  następu jących  po­
wodów:

Ju ż  z ty tu łu  spraw y w ynika 
jasno , że je s t  to  zagadnienie 
w chodzące w  zak res pokoju i 
bezpieczeństw a, a  więc podle­
g a  kom petencji R ady B ezpie­
czeństw a. Zgrom adzenie Ogól­
ne m oże w praw dzie zajm ow ać 
się zagadnieniam i, dotyczący­
m i ochrony pokoju i  bezpie­
czeństw a, nie trudno  się jed­
nak  domyśleć, że ci, k tó rzy  
w noszą ten  p u n k t n a  porządek 
dzienny, zam ierzają  rów nież 
przedłożyć rezolucję, za leca ją­
cą ja k ą ś  k onkre tną  akcję, a  
za tym  kroki, k tó re  podejm o­
w ać może ty lko  R ada B ezpie­
czeństw a.

Pozw olę sob ie  przypom nieć, 
że .nie ta k  dajvno  pięć delega 
ćjl,' w  te j liczbie i delegacja  
polska , w niosły  na  Z grom a­
dzenie p ro jek t pokojow ego u -  
reg u lo w an ia  ko n flik tu  k o re a ń ­
skiego. Z a b ie ra ł  'on  w szy stk ie , 
e lem en ty  n iezbędne do p rzy ­
w rócen ia  p oko ju  w  K orei. 
D elegacja  polska, ta k  ja k  i in  
n i au to rzy  te j rezo lucji, m ia ła  
zam ia r w  te n  sposób położyć 
k res  w ojnie, k tó ra  p ow sta ła  
w  rezu ltac ie  in te rw en c ji S ta ­
n ó w  Z jednoczonych w  w o jnę  
dom ow ą w  K orei, sprow oko­
w an ą  przez narzu co n y  narodo  
w i k o reań sk iem u  reż im  L i 
S yn-M ana.

A GRESYW NE PLA N Y  
IM PER IA LISTÓ W

W  ow ym  czasie genera ł R o- 
m ulo  z ty ch  czy innych  po-

Na W ęgrzech

Kary więzienia
za  p ro p a g a n d ę  w ojenną

B U D A P E S Z T . (P A P ) . Min. 
spraw iedliw ości W ęgierskiej 
R epubliki Ludowej —  E rik  
M olnar przedłożył w ęgierskie­
m u zgrom adzeniu narodow em u 
p ro je k t u staw y  skierow anej 
przeciw ko osobom u p ra w ia ją ­
cym p ropagandę w ojenną. 
Zgodnie z uchw ałą I I  św . Kon 
g re su  Obrońców Pokoju p ro­
je k t  u s ta w y  stw ierdza, iż p ro­
p ag an d a  w ojenna stanow i po­
w ażną groźbę d la  pokoju św ia 
towego. U s ta w a  przew idu je k a  
r y  w ięzienia do la t  15-tu i kon 
f isk a tę  m a ją tk u  d la  osób, k tó ­
re  w  jakikolw iek sposób sze­
rz ą  p ropagandę w ojenną,

SZMERY ODRY
Autobusy kursują 
ale nie wożą...

W w y k a z ie  w ro c ła w ­
s k ic h  tra m w a jó w  i a u to ­
b u só w  w id n ie je  pod li­
terą  „ K “ lin ia  a u to b u ­
sow a , k u rsu ją c a  n a  tra s ie  
K a rło w ic e  — S o łty so w ice . 
D obrze  z o r ie n to w a n i k a r -  
ło w icza n ie  tw ie rd zą , że  
a u to b u s  te n  w  g o dzinach  
r a n n y c h  p r ze m ie n ia  s ię  
w  a u to b u s -ek sp res :  n ie
z a tr z y m u je  s ię  b o w ie m  
n a  p r zy s ta n k a c h  w  K a r­
łow icach .

W p r a k ty c e  w ię c  z  au­
tobusu  k o r z y s ta ją  w y ­
łączn ie  m ie s z k a ń c y  S o ł-  
ty so w ic , ja k k o lw ie k  m a  
o n  o b s łu g iw a ć  o b ie  d z ie l­
n ic e .

M oże Z a k ła d y  K o m u n i­
k a c y jn e  zech cą  p o in fo r ­
m o w a ć  m ie s z k a ń c ó w  K ar  
Iow ie, za  co zo sta li oni 
s k a za n i n a  p r zy g lą d a n ie  
s ię  m k n ą c y m  co ra n e k  
p rze z  ic h  d z ie ln ic ę  w o ­
z o m  — b ez m o żn o śc i ja z ­
d y  n im i?  D ow odzą  o n i

b o w ie m , i e n tc  >na 
z ło ść“ Z a k ła d o m  n ie  z ro ­
bili. Z a k ła d y  n a to m ia s t... 
s ta le  im  p o ka zu ją , ż e  a u ­
to b u s y  m ogą  reg u la rn ie  
ku rso w a ć , a le  n ie  w ozić ...

(tu w )

„Higieniczna" kawiarnia
K a w ia rn ia  „E u ro p e j­

s k a “ w  J e le n ie j  G órze  
m a  ju ż  u s ta lo n ą  s ła w ę  na  
c a ły m  D o ln ym  Ś lą sku . Po  
s iada ona  n a jb a rd z ie j o- 
p r y s k l iw e  i  n a jb a rd z ie j  
w y n io s łe  b u fe to w e . T ra k ­
tu ją  o n e  gości z  g ó ry  

i  ob ra ża ją  się  o w sze lk ie  
u w a g i .

P rzed  k i lk u  d n ia m i b y  
l iśm y  ś w ia d k a m i ta k ie j  

scen y :  J e d e n  z  gości k a ­
w ia rn ia n y c h  zw ró c ił u w a  
g ę  b u fe to w e j i  k e ln e rc e  
n a  n ie w ła ś c iw y  sposób  
m y c ia  b r u d n y c h  n a c z y ń .  
P ro ced er  te n  o d b y w a  s ię  
w  b u fe c ie  n a  o czach  k o n  
s u m e n tó w . D a w n ie j by ła

tu  b ieżąca  w oda, a le  — 
ja k  i w ie le  in n y c h  in s ta ­
la c ji w  „ E u ro p e jsk im '4 — 
„ kra n  p o p su ł s ię “. W obec  
tego  do  m y c ia  n a c z y ń  
s łu ż y  m is k a  z  m ę tn ą  w o ­
dą, w  k tó r e j  je d n o c ze ­
śn ie  m y je  s ię  i p łu c ze  
b ru d n e  n a czyn ia .

N a  u w a g ę  ko n su m e n ta , 
iż  je s t  to  n ie w ła śc iw y  spo  
sób m y c ia  n a c z y ń  — bu- 
fe to w a  o d b u rkn ę ła :

— M nie to  n ic  a  n ic  
n ie  o b chodzi! T a k  m a m y  
p o lecone m y ć  i  ta k  m y ­
je m y .

P o  ty m  n a s tąp iła  k a ­
ska d a  o p r y s k liw y c h  u -  
w ag  pod  a d resem  k o n s u ­
m en ta , k tó r y  w y s tą p ił od  
w a żn ie  w  o b ro n ie  zasad  
h ig ien y .

Analfabeta, który umie 
czytać i pisać

A n d r z e j P a w ło w sk i  — 
b ardzo  z a m o ż n y  ch ło p  z

gromady Lipiennlca w 
gminie Krzeszów (pow. 
kamieniogórski) w czasie 
powszechnego spisu — od­
m ówił złożenie swego pod 
pisu na arkuszu spiso­
wym.

— Dlaczego obywatelu, 
nie chcecie podpisać? — 
zapytał go komisarz spi­
sowy.

— Bo na arkuszu um ie­
szczono kury, a ja  czyta­
łem, że drób nie podlega 
spisowi.

Pawłowski jednak nie  
um iał wytłumaczyć, 
gdzie czytał wiadomość, 
jakoby kury m iały być 
w yjęte spod a kcji spiso­
wej.

Zamożny chłop, ob. 
Pawłowski, jest więc 
analfabetą politycznym , 
um iejącym  jednak czy­
tać i  pisać.

w odów  pow strzy m ał się je d ­
n a k  od m ów ien ia  o pokoju . 
W ow ym  czasie p a n  A u s tin  
n ie  pow iedział n a m  n ic  o po ­
w adze sy tuacji, o czym  dziś 
ta k  się rozw odzi. G dy w nosi­
liśm y naszą  rezo lucję , n ie  b y ­
ło jeszcze m ow y o tzw . c h iń ­
sk ich  oddziałach , a jed y n e  od 
działy  obce n a  te re n ie  K orei 
— to by ły  am ery k ań sk ie  siły 
zb ro jne, k tó re  w ykorzysta ły  
liczebną przew agę n a d  b o h a ­
te rsk ą  A rm ią L udow ą K orei, 
p rzekroczyły  38 rów noleżn ik  
i n ie  u k ry w a ły  sw ych zam ia ­
ró w  im peria lis tycznej ekspan  
s ji  n a  kon tynencie  a z ja ty ­
ckim . O drzucono w ów czas n a ­
szą rezolucję, a  szereg  d e le ­
gacji, p rzem aw ia jąc  z te j t r y ­
buny , zam ias t szukać p oko jo ­
w ych  środków  ro zstrzy g n ię ­
cia sporu , podżegało do d a l­
szej akcji.

S y tu ac ja  je d n a k  zm ien iła  
się szybko. K o reań sk a  A rm ia  
L udow a - p rzezw yciężyw szy 
trudności, zdo ła ła  s ię  p rz e ­
g rupow ać i w sp a rta  p o siłk a ­
m i ochotników  ch ińsk ich , roz 
poczęła ofensyw ę, zm uszając  
oddziały  am ery k ań sk ie  do 
gw ałtow nego  odw ro tu . K a r ta  
się odw róciła. W brew  szum ­
ny m  zapow iedziom  o rozbiciu  
p rzeciw nika , o zakończeniu  
w ojny  p rzed  św ię tam i, oddzia 
ły  am ery k ań sk ie  w y co fu ją  się 
o ile oczyw iście n ie  są  otoczo­
ne. Ja sn e  jes t, że w  tak ie j 
sy tu a c ji S tan y  Z jednoczone 
m uszą znaleźć w innych . S zu­
k a ją  ich w ięc w  o ch o tn ikach  
ch ińsk ich , k tó rych  u dzia ł k w a  
lif ik u ją  jak o  „ in te rw en c ję  
R ządu L udow ego C hin  w  w oj 
n ie -k o rea ń sk ie j" .

K ażdy  w ie jed n ak , że w  
K orei n ie  m a w o jsk  C h iń ­
skiej R epub lik i L udow ej.

Pragnę podkreślić — ośw iad­
czył dalej amb. W ierbłowski — 
że zarówno żądanie sześciu 
państw , jak  i mem orandum  tych 
że państw, jak  również przem ó­
wienia wygłoszone wczotraj na 
posiedzeniu Komisji Ogólnej 
oraz dziś przed plenarnym  po­
siedzeniem — nie zaw ierają żad 
nych dowodów pośredniej czy 
bezpośredniej interw encji ze 
strony rządu Chin Ludowych. 
Udziału zaś ochotników — w e­
dług obowiązujących zasad p ra ­
w a międzynarodowego — nie 
można zakwalifikować jako in ­
terwencję. W ynika to jasno z 
konwencji haskich z 1907 roku. 
Również w  szeregu wypadków, 
gdy w wojnach brali udział 
ochotnicy, nigdy nie kw alifiko­
wano tego jako in terw encję .

W wojnie domowej w  Hiszpa­
n ii po stronie rządu republikań­
skiego walczyli ochotnicy 58 n a ­
rodów. N ikt jednak nie kw alifi­
kow ał ich państw  jako in te r­
wentów. Historia szeregu wojen, 
z am erykańskim i wojnam i o nie 
podległość włącznie, dostarcza 
podobnych przykładów.

ONZ WINNA PATRONOWAĆ 
WALCE O WOLNOŚĆ

TJważam, że wszyscy pow in­
niśm y patronować praw u każdej 
jednostki do wałczenia o w ol­
ność, kiedykolwiek wolność n a ­

rażona jest na  niebezpieczeń­
stwo zdław ienia je j przez przed, 
stawicieli reakcji i imperializmu.

F ak t, że naród chiński zanie­
pokojony jes t w ypadkam i w Ko 
rei, je s t d la  każdego zrozumiały. 
Są nim i również zaniepokojone 
w szystkie narody Azji, które 
w idzą w agresji amerykańskiej 
na K orei oraz w  próbach na­
rzucenia nowego jarzm a kolo­
nialnego narodowi koreańskie­
m u — zagrożenie pokoju i bez­
pieczeństwa w  całej Azji. Na­
ród chiński m a w szczególności 
wiele powodów do niepokoju. 
Do granic jego zbliżała sic ar­
mia k ra ju , którego rząd nigdy 
nie ukryw ał swych imperiali­
stycznych celów w Azji, który 
przez długie lata interweniował 
w  w ew nętrzne spraw y Chin, 
chcąc za wszelką cene utrzymać 
przy w ładzy klikę Czamg Kai- 
szeka, i k tó ry  w chwili obecnej 
okupuje cześć suw erennego te­
ry torium  chińskiego^ — wyspę 
Taiwan. Z wyspy tej tworzy ba­
zę wypadow ą przeciwko Chiń­
skiej R epublice Ludowej. Co 
Więcej, rzad Stanów Zjednoczo­
nych w  dalszym  ciągu uznają 
za rząd klilke Czang Kai-szeka, 
w spomaga go wojskowo i finan­
sowo. : i

ZLIKWIDOWAĆ KONFLIKT !
W ten sposób S tany Zjedno­

czone w ykazują, że oczekują 
pow rotu  do władzy tego rządu, 
co nie- może nastąpić bez aktu 
agresji przeciw ko Chińskiej Re­
publice Ludowej i bez wojny 
w  Azji. Czyż nie w ynika z tego 
jasno, że nairód chiński miał 
uzagątłniofio -powody do niepo­
koju. K ieru jąc się zarówno in­
teresem  swego własnego bezpie­
czeństwa, jak  i uczuciami przy­
jaźni wobec narodu  koreańskie­
go, pozwala swym synom śpie-.. 
szyć z pomocą koreańskiej armii 
ludowej, k tóra  broni wolności 
n arodu  koreańskiego.

Wiemy, że w chwili obecne]' 
S tany Zjednoczone oskarżane 
są o agresję w Azji. Centralny 
Rząd Ludow y Chin zażądał od 
N arodów  Zjednoczonymi rozpa­
trzenia spraw yt agresji amery­
kańskiej przeciwko całości te­
ry torialnej Chin i nienaruszal­
ności granic chińskich. Znany 
jes t fak t okupacji wyspy Tai­
w an i bandyckich nalotów lot­
nictw a am erykańskiego na tery­
to rium  chińskie.

O skarżenie zostało wniesione 
i udowodnione. S tany Zjedno­
czone^ nie znalazły odwwiedzu

Sześć miesięcy naród korea.n,< 
ski walczy o sw a wolność i nie­
podległość przeciwko napaści 
USA, działajacych pod maską 
Narodów Zjednoczonych. Wy­
da je mi się. że dziś jest już do­
statecznie jasne, dokąd dopro­
wadziło N arody Zjednoczone 
ślepe i posłuszne podążanie 
większości te j Organizacji za 
im perialistycznym i planami Sta­
nów Zjednoczonych. Apeluie —■ 
zakończył mówca — by Zgro* 
m adzenie w vkazało więcej zdro­
wego rozsądku niż dotychczas. 
Zam iast w łączać do^ porządku 
dziennego spraw ę, k tóra ma na 
celu rozszerzenie konfliktu W 
Azji, N arody Zjednoczone w in­
ny  szukać środków, k tóre umoz 
liw ią likw idacje tego niebez­
piecznego konfliktu. I dlatego 
delegacja jrelska uważa, że Zgro 
m adzenie powinno odrzucić uro 
jek t w łączenia do porządku 
dziennego w niosku szesciU 
państw . ^

»Fala pokoju za lew a  p o d ż e gacz y  wojennych*

Oryginalny rysunek amerykańskiego karykaturzysty, 
Groppera, przeznaczony specjalnie dla prasy

Korespondencja w łasna API

L is t  z Am eryki
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©dbędzie się w W ojew . K om ite 
c;e K ultury  F izycznej zebranie 
irzedstawicieli w szystk ich  zrze 
L ń  sportow ych.

Celem zeb ran ia  je s t  omówie- 
nie p lanu p ra c y  i  sposobu 
przeprowadzenia e lim inacji 
przed m a jącą  się odbyć sp a r ­
takiadą zim ow ą. Obecność 
wszystkich p rzedstaw ic ie li zrze 
ezeń — obowiązkowa. (N ) .

Żabicki wraca
do Ogniwa

Drużyna p iłk a rsk a  w rocław ­
skiego O gniw a doznała o s ta t­
nio poważnego wzm ocnienia. 
Czołowy zaw odnik O gniw a z 
Nysy —  W rzosek przen iósł się 
ja Dolny Ś ląsk i  zgłosił swój 
dkces do drużyny wrocław skiej.

Prawdopodobnie w y stąp i on 
H roli k ierow nika n apadu .

Równocześnie pow rócił do 
Wrocławia żab ick i, k tó rem u 
sprzykrzyła się w ędrów ka po 
Górnym Śląsku. G rać będzie 
on nadal w  Ogniwie. (B il) .
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S ł o w o  s m ^ m m

Czy szerm ie rze  A Z S -u  utrzymają sśg w lidze?

Ciekaw y trójmecz szermierczy w sali Ośrodka KF
Sial (Katowice), Kolejarz (Pozn.) i A ZS  (Wr.) 
w walce o punkty

D ziś o godz. 10-tej rozpocz­
n ie  się w  sa li O środka n a  
S tad io n ie  O lim pijsk im , t r ó j ­
m ecz szerm ierczy  o m istrzo ­
stw o  lig i z udzia łem  k a to w ic ­
k ie j S ta li, łódzkiego K o le ja rza  
i w rocław sk iego  A Z S-u.

F aw o ry tem  tu rn ie ju  je s t. 
bezsprzecznie p re te n d e n t do 
ty tu łu  m istrza  S ta l K atow ice.

W dzisiejszych zm aganiach , 
Ś lązacy  w y stą p ią  w  sw ym  
na jlep szy m  sk ładzie  z Zaczy­
kiem , N aw rockim  i Sobikiem .

W niedzielę walczą
koszykarze A ZS -u
z pretendentem do tytułu mistrza 
Kolejarzem Toruń

Jesienne b oje o m istrzostw o II 
ligi koszykow ej d obiegają końca. 
Drużynie w rocław sk iego  A ZS-u, 
która b ierze udzia ł w  w alkach
0 mistrzostwo II lig i pozosta ły  
jeszcze do rozegrania dwa m e­
cze.

Pierwszy, od będzie s ię  już w  
najbliższą n ied zie lę  w e  W rocła­
wiu, gdzie ak adem icy zm ierzą się  
z doskonałą drużyną toru ń sk iego  
Kolejarza. M ecz zostan ie roze­
grany w  sa li Ośrodka KF na 
Stadionie O lim pijskim  o  godzin ie  
16-tej. S potkanie zapow iada się  
bardzo ciek aw ie, tym  bardziej, 
że drużyna toruńska je s t jednym
1 najpow ażniejszych kandydatów  
do tytułu m istrza II lig i. N ie  zna­
czy to jednak, że nasi ligow cy  
zrezygnują z w alk i godząc s ię  już  
naprzód z m yślą  o porażce.

‘‘f e s

PRENUMERATA TYGODNIKA

m m s s m

O statnim  m eczem  rundy jes ien ­
nej będzie spotk an ie A Z S-u ze  
Stalą Ś w iętoch łow ice, k tóre od­
będ zie s ię  w  dniu 17 bm. (N)

Na macśe

Liga zapaśnicza
f in i s z u fe

Ju ż  ty lk o  po 2 spo tk an ia  
m a ją  do ro zeg ran ia  d ru ży n y  
lig i zapaśn iczej, by  w  efekcie  
w yłon ić  m istrza  P o lsk i n a  ro k  
1950. K ońcow a faza  m i­
strzo stw  zw łaszcza po o s ta t-  

.n ich  w yn ik ach  n iedzie lnych  
je s t  w  dalszym  ciągu in te re ­
su jąca.

O ile pozycja p rzodow nika  
lig i Z w iązkow ca M ysłow ice 
w y d a je  się być n ie  zagrożona, 
o ty le  zaża rta  w alka  toczyć 
się będzie o 2 m iejsce. T ak  
G w ard ia  z Łodzi, ja k  i S ta l 
z Nowego B ytom ia m a ją  ró w ­
n e  szanse. O bydw a te  zespoły 
sp o ty k a ją  się w  nadchodzącą  
n iedzie lę  i w  bezpośredn ie j 
w alce  rozw iążą k w es tię  w ice­
m istrzostw a .

T erm in a rz  n iedzielnych  
sp o tk a ń : W N ow ym  B ytom iu: 
S ta l — G w ard ia  Łódź.

W W arszaw ie: Z w iązkow iec 
— Z w iązkow iec M ysłow ice.

W P oznaniu  K o le jarz  — 
W łókniarz  K raków .

O G Ł O S Z E N IA
Do „ S ło w a  P o ls k ie g o "  i wszystkich pism 
na terenie kraju p r z y j m u j e :

Biuro Ogłoszeń i Reklam SWO
„ C z y te ln ik " , W rocław , u l .  O ław ska 10
—  telefon 51-08  ;

O R A Z  O D D Z I A Ł Y :
W AŁBRZYCH — ul. S ta lin a  2, te l. 20-00. 
JE L E N IA  GÓRA—ul. Konopnickiej 16, te l 20-13 
L EG N IC A  — P lac K lasz to rny  3, te l. 540.

P row adzi rek lam ę tram w ajow ą. 
O głoszenia drobne do „S łow a P olskiego" p rz y j­
m u ją  rów nież w szystk ie U rzędy Pocztow e.

W-236

D la szerm ierzy  Łodzi i W ro­
cław ia , sp o tk a n ia  dzisiejsze 
są  o sp ec ja ln ie  dużym  zn a­
czeniu. O ba zespoły  zechcą 
za w szelką cenę o dsunąć  od 
sieb ie  w idm o spadku .

P o  decyzji P Z S -u  o do p u ­
szczeniu zespo łu  łodzian  do 
dalszych  rozgryw ek , w ro c ła ­
w ian ie  zn a jd u ją  się  n a  p rzed ­
o sta tn ie j pozycji, z dw om a 
p u n k tam i. Chcąc u trzy m ać  
się w lidze, akad em icy  będ ą  
m u sie li p o jed y n ek  z K o le ja ­
rzem  ro zstrzygnąć  n a  sw oją 
korzyść. Je d y n ie  zdobycie 
ty ch  dw óch pun k tó w  m oże ich 
u ra to w ać  od spadku . N ie 
p rzew id u jem y  tu  ich zw ycię­
s tw a  n ad  S ta lą , w obec św ie t­
nej fo rm y Ś lązaków .

Do dzisie jszych zm agań  
A ZS p rzygo tow ał się n a d e r  
s ta ran n ie . W ystąp i on w  sw ynj 
no rm a ln y m  sk ładzie  z S u ­
skim , O leksiew iczem , Ja g ie ł­
łą  i M alczew skim . Ich  ry w a l 
K o le ja rz  p rzeciw staw i: B a n a ­
sia, D ajw łoskiego, R ybickiego 
i B achm ana.

D rug i ligow iec W rocław ia  
— Z w iązkow iec sp o tka  się w 
P oznan iu  z tam te jszy m  
A Z S-em . W rocław ian ie  są w 
ty m  sp o tk an iu  zdecydow anym  
faw ory tem .

P rz ed  dzisie jszym i sp o tk a ­
n iam i ta b e lk a  ligow a p rzed ­
sta w ia  się n as tęp u jąco :
CW KS 6 11 61:35
S ta l K at. 6 10 63:30

P u c h a r  R um unii w  piłce 
nożnej zdobyła d ru ży n a  w o j­
skow a C. C. A. b ijąc  w  f in a ­
łow ym  sp o tk a n iu  zw ycięzcę 
tegorocznych  rozg ryw ek  m i­
strzow sk ich  d ru ży n ę  F lam u ra  
R osie 3:1,

S p o tk an ie  m ia ło  p rzeb ieg  
b a rd zo  w y ró w n an y  i p rzy ­
niosło  rozstrzygn ięc ie  dopiero  
w  dogryw ce. W  no rm aln y m  
czasie g ry  w y n ik  m eczu 
b rzm ia ł 1:1 (0:0).

O G Ł O S Z E N IA
H 1 0 B H E

HANDLOWE

SPRZEDAM m eble, ro­
w er i m aszynę do szy ­
cia. Ul. Mariana Buczka  
n r 6/11, od 17-tej. 7366

WOLNE POSADY

POSZUKIW ANA osoba  
do 2-letn iego dziecka;  
pożądany w iek  starszy. 
W rocław, ul. W łodkowica  
23/2. 7267

NAUKA

TRZYMIESIĘCZNE now o­
czesn e korespondencyjne  
kursy księgow ości, Łódź- 
skrytka 163, K-3706

Pierw sze odznaki S.P.O. i B.S.P.O.
otrzym ali sportow cy D o lnago  Ś ląska

(Bil).

W sali ORZZ przy ul. M azowiec 
k iej odbyła s ię  u roczysta akade­
mia sportow a zorganizow ana przez 
Woj. K om itet K ultury Fizycznej 
na zak ończenie M iesiąca P og łęb ie­
n ia  P rzyjaźn i P olsko -  R adziec­
k iej. W ramach akadem ii nastąp i­
ło  w ręczen ie p ierw szych  na D ol­
nym  Ś ląsku  odznak S. P. O. i B. 
S. P. O.

Obszerną sa ’ę zap ełnili w ro­
cław scy  sportow cy, oraz przedsta­
w ic ie le  Partii, ZMP i m iejscow e­
go społeczeństw a.

Do zebranych przem ów ił prze­
w odniczący WKKF — Karst, pod­
kreślając w  sw ym  obszernym  re­
ferac ie rolę Zw iązku R adzieckie­
go w  w alce o  u trw alen ie św iato­
w ego  pokoju.

Z kolei nastąpiła  uroczystość  
w ręczen ia  odznak SPO. Jako  
pierw si zaszczytną odznakę sportu  
ludow ego otrzym ali: przodow nik

Przeg ląd  czo łów ki p ię śc ia rzy  okręgu

Dwie reprezentacje zmierzą się
w  s z l a c h e t n e j  r y w a l i z a c j i

Po d łuższej przerw ie, w rocław ­
scy  en tu zjaści boksu będą dziś  
m ieli m ożność oglądania  c iek a­
w ych  zaw odów  pięściarskich . W 
ringu H ali Ludowej spotkają się  
2 reprezen tacje okręgu w  m eczu,

jak i organ izuje Wr. OZB, z okazji 
zakończenia  M iesiąca P ogłęb ien ia  
P rzyjaźn i P o lsk o  -  R adzieckiej.

Z estaw ien ie par przedstaw ia się  
następująco:

W w adze m uszej b ielaw in  Ostrów  
ski zm ierzy s ię  z dobrze znanym  
publiczności w rocław sk iej L indne  
rem.

W k oguciej spodziew am y s ię  in ­
teresu jącej w alk i. Faska i Kargol 
z pew nością pokażą boks w  do­
brym  w ydaniu .

P rzeciw nik iem  K ucharskiego w  
w adze piórkow ej będzie Jurdecz-  
ko z w rocław skich  B udow lanych.

W w a d ze  Tekkiej 'czek a  nas c ie ­
k aw y p ojedynek, jeżeli... w a lczyć  
będzie reprezentant P o lsk i — Sa­
dow ski, k tóry zgłosił sw ó j. akces  
do w rocław skiej- G w ard ii- Prawdo  
podobnie -zm ierzy się  on  z  p afa-  
w agow cem  Saw ickim .

D alsze w alk i zapow iadają s ię  n ie

Wyjazd pięściarzy
Stfaii-Pafawag
odłożony

P rz ed  p aro m a dniam i poda­
liśm y n a  łam ach  „Słow a Spor­
tow ego" n o ta tk ę  donoszącą o 
w yjeździe p ięściarzy  ligowego 
P a fa w a g u  n a  dw utygodniow y 
obóz kondycyjny do S zk lar­
skiej Poręby.

W  osta tn ie j chw ili odwołano 
w yjazd  zaw odników  S tali, 
gdyż obóz n ie został po tw ier­
dzony przez Z arząd  Główny 
Z rzeszenia. Dojdzie on praw do 
podobnie do sku tku  dopiero 15 

bm. (B il) .

Do Czytelników prasy radzieckiej
Biuro Zagraniczne P.P .K . „R u ch "  w  W arszaw ie, P lac Trzech  

K rzyży 16 zaw iadam ia, że zo sta ło  zakończone p rzyjm ow anie  
zam ów ień na D zienniki i Czas opism a R adzieckie na I-szy  k w ar­
ta ł 1951 r. Jednocześn ie nadm  ieniam y, że w  dalszym  ciągu  
w szystk ie p laców k i P .P .K , „R u ch “ A gen cje i U rzędy p ocztow e, 
od działy  m iędzynarodow ego Klubu Prasy i K siążki oraz K się­
garnie Dom u K siążki, p rzyjm u ją  zgłoszen ia  na prenum eratę  
czasopism  R adzieckich  na 2-gi kw artał i dalsze k w arta ły  1951 r.

K-3748

m niej in teresująco. K aflow skl 
spotka się  z K urow skim  II, a p ię ­
ściarz zięb ick iej Spójni — Sołdryk  
zm ierzy  s ię  z Kokurudzem .

Kula przeegzam inuje dobrego  
pięściarza B ie law y  — K alińskiego. 
P ojed yn ek  K rasek — S łupski w y ­
każe nam , k tóry  z tych  dwóch  
zaw odników  zajm ie sta łe  m iejsce  
reprezentacji D olnego Śląska.

Podobnie przedstaw ia s ię  w alka  
w  w adze ciężk iej, gdzie nasz re­
prezentant Jeż napotyka na groź­
nego przeciw nika w  Gądku, tego­
rocznym  w icem istrzu  Górnego Slą  
ska, który przeniósł s ię  na  sta łe  
do W rocławia.

M amy nadzieję, że w rocław ianie  
d ocen iając dobry boks zapełnią  
szcze ln ie  H alę Ludową.

Początek  m eczu o godz. 10,30.
(Bil)

pracy Pafaw agu  i m istrz P o lsk i w  
zapasach Sm ól, s iatkarz A ZS-u  
A ntczak, p ięściarz Faska, oraz  
sportow cy z w rocław skich  B udów  
lanych: M uszyński, Polińska, M i- 
strzak Górski, Jarosiński, N ie­
m iec, L eszczyński, P olak  1 Jaros.

Oznakę B. S. P. O. otrzym ali: 
Zieliński, Tem nicki, Paliw oda, 
S zep ielew icz, Sznigir, A ugusty­
niak, K uszew ski M arek, G rygle- 
w icz i Zabolski.

Na zakończenie akadem ii odbyła  
się  część artystyczna w  w ykon a­
n iu  zespołów  WSW F-u, O gniw a, 
B udow lanych  1 Kolejarza. (Bil}

Wrocław otrzyma 
nowa lodowisko

Sportow cy koła O gniwa p iz y  
M iejskich  Zakładach K om unika­
cyjn ych  p ostan ow ili w ybu d ow ać  
na teren ie  leżącym  poza zajezd­
n ią  przy u l. S łow iańskiej w łasne  
lodow isko.

W ykonane ono będ zie sj Sternem  
gospodarczym  i udostęp n i m ło­
d zieży  zam ieszkującej p ow yższą  
d zie ln icę m ożliw ość k orzystan ia  
z  dobrodziejstw  sportów  zim o­
w ych . (Bil)

Iitumk , . . . .
= twfaiouty i  yppjtourĄ,

j  ciduM !i, (ektułę,
|  itóute Ł stiU f w u n k h ,

pr&kbymM. fiuiłj,- 
\1 v> kfoiA itk cod/lMWMtk.
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Wielki konkurs „Słowa"
„Przodownicy walki o pokó j"

Z am ieszczam y dzisia j 11-te  zad an ie  naszego k o n k u rsu  
pod nazw ą „P rzodow nicy  w alk i o pokój". J e s t  to  frag m en t 
z przem ów ien ia, w ygłoszonego na II Ś w iatow ym  K ortgresie 
P oko ju  w W arszaw ie przez jednego  z w yb itn y ch  bo jo w n i­
ków  o pokój

W szyscy cl. k tó rzy  bezb łędn ie  rozw iążą  co n a jm n ie j 
połow ę zadań  k onkursow ych , w ezm ą udzia i w  losow aniu  
nagród . Z ad an ia  będziem y zam ieszczali do d n ; 9 g ru d n ia . 
Ola zw ycięzców  przew idziane  są  cenne nagrody , a  m ian o ­
w icie:

I. O D B IO R N IK  RAD IOW Y 
II. ROW ER 

IH . W IEC ZN E P lO R O  
IV .—X .'N A G R O D Y  K SIĄ ŻK O W E

Poniższy kupon  w ypełn ij, w y tn ij w raz  z zadan iem  i za­
chow aj G dy zbierzesz w szystk ie  k upony  konkursow e, p rze­
ślij je  do red ak c ji „S łow a" w e W rocław iu , ul. Oławska 10/11, 
d o p isu jąc  na kopercie: „K onkurs" . T erm in  n ad sy łan ia  roz­
w iązań  u p ły w a 7  dniem  12 g ru d n ia  br.

ZADAN3E Nr 11
N ie  trz e b a  b y n a jm n ie j b y ć  p ra w n ik ie m  a n i d y p lo m a tą , 

a le  trz e b a  być po p ro s tu  c z ło w ie k ie m , ażeby zro zum ie ć , że n ie  
w o ln o  w ła z ić  ż o łd a c k im i b u ta m i do k r a ju ,  k tó r y  n ik o m u  n ie  
z a g ra ż a ł, d e p ta ć  w  ty m  k r a ju  w sz ys tk o  co żyw e, a  p o te m  
tw ie rd z ić , że w n o s i się p o w a ż n y  w k ła d  w  dz ie ło  p o k o ju . T e ra z  
je d n a k że  je s t  ju ż  d la  każdego oczyw is te , że a m e ry k a ń s k a  a- 
g re s ja  w  K o re i n ie  p rz e k s z ta łc iła  się, n ie  m o g ła  i  n ie  może 
p rz e k s z ta łc ić  się w  le k k i,  k r ó tk o t r w a ły  sp ace r po tru p a c h  ko 
re a ń s k ic h  k o b ie t i  dz iec i,

Hupon nr 11
Z czy je j w ypow iedzi pochodzi pow yższy frag m en t?

J a k ą  pozycję w św ia tow ym  ru ch u  pokoju  za jm u je  a u to r  te j 
w ypow iedzi? ........ ....... .......................................... ................ ................. .

Im ię 1 nazw isko  czy te ln ika

Zaw ód
D okładny ad res

T łum aczyła Zofia Łapicka 107
Olga szła 1 ro zg ląd a ła  się u w ażn ie  dookoła. Serce  je j b iło  

łnocno.
To tu , n a  b rzegu , pożegnała  się w iosną  z T aw row em . Nie 

myślała w ted y  o sp o tk a n iu  go znow u w  ta jd ze . T eraz  
Wszystko w y g ląd a  inaczej. D ookoła k ró lu je  su ro w a  zim a. 
W w ąw ozach gó rsk ich  rów nież  leży śnieg. N aład o w an e  trz y -  
tonowe a u ta  ja d ą  łań cu ch em  k u  dalek iem u  brzegow i. A tam , 
“aleko, t r a k to r  c iągn ie  d w o je  dużych  sań  z jak im iś  m aszy n a­
mi- Sam olo t zatoczył n ad  za to k ą  łagodny  łu k  i b ły sk a ją c  
skrzydłem osiad ł n a  lodzie. P o d sk ak u ją c  lekko  pod jech a ł w le - 
wy kąt, gdzie la te m  b y ł hydrodrom ... K rę ty  jęzo r p rzyp ływ u 
Wylizuje szczelinę w  g ru b e j lodow ej pokryw ie , a w pogodne 
™i w ąska sm użka w ody ciem nie j w zdłuż brzegu . T eraz  w oda 
Meszta, n ad  zam arzn ię ty m  p iask iem  unosi się jeszcze p a ra  — 
, nocy, podczas p rzyp ływ u , zn a jd z ie  się na  pew no w oko­
wach m rozu. A le n a z a ju r tz  w oda zrzuci nask ó rek  cienkiego 
l0au i znów  odpłyn ie . T ak  w łaśn ie  M orze O chockie i m róz 
®nagają się ca łą  zim ę. Do czerw ca t rw a  lodow a b lokada 
u wybrzeża.
. Po m ostkach , p rzerzuconych  przez ryb ak ó w , O lga w eszła

wysoko sp ię trzo n y  lód. W  sw oich  fu trzan y c h  b u tach , po­
pielicowej szubie, ow in ię ta  w  sz a rą  ch u s tk ę  z angory , z a m ­
ie n io n a  z z im na i chodzen ia, w y g ląd a ła  ja k  m łoda dziew czy­
na' Tam, gdzie  w iosną  p rzechodziła  z T aw row em , na  p iasku, 
“3 k tó rym  w  czasie  od p ły w u  w ia tr  k o ły sa ł m o d re  w odorosty ,

n aro sło  w ars tw am i o lbrzym ie, lodow e pole. T eraz  by ł rów nież  
odpływ . S e tk i ju ż  razy  m orze zm yło p iasek , n a  k tó ry m  n ie  po­
zostało  żadnych  śladów , a le  w  pam ięci O lgi w szystko  w y su b - 
te ln io n e  jeszcze uczuciem  — w y ry te  było  ostro  i w y raźn ie  — 
to  uczucie n ad aw a ło  przeszłości żyw e ciepło. Czy zgaśn ie  ta  
go rąca m iłość, czy czas za trze  w spom nien ia , ja k  fa le  za ta rły  
ślad y  n a  p rzybrzeżnym  p iasku?

— Nie! — p raw ie  w y k rzy k n ę ła  O lga. — B ędzie  ta k  ze m n ą  
do sam ej śm ierci.

46
W ieczorem  O lga poszła n a  zeb ran ie , k tó re  odbyw ało  się 

w  dużym  gab inecie  red ak to ra . Było w ie le  osób. O m aw iano  
fa łszyw ą w  św ie tle  fak tów  n o ta tk ę , k tó rą  przez n ieuw agę 
przepuszczono w  num erze. P raco w n ik , k tó ry  to  zaw inił, w y ­
raża ł w ie lką  sk ruchę, zapew nia ł i obiecyw ał. P om iędzy w sp ó ł- j 
p racow nikam i, zab ie ra jący m i głos w  te j sp raw ie , w y b u ch a ły  
ożyw ione spory . N ie b ardzo  liczyli się z m iłośc ią  w łasn ą  k o ­
legów, S k ry ty k o w an o  rów nież  rep o rtaż e  Olgi.

O lga słuchała  uw ażn ie. Cieszył j ą  fak t, że zap am ię tan o  je j 
d ro b n e  szkice.

„P o sta ram  się zostać dobrym  ko resp o n d en tem  — p ostano­
w iła O lga p rzy g ląd a jąc  się z szacunk iem  zgrom adzonym  p ra ­
cow nikom , szorstk im  i zapalczyw ym . — D ołożę w szelk ich  s ta ­
rań , żeby n ie  m ieli pow odu ta k  ostro  m n ie  k ry ty k o w ać  i że­
bym  sam a n ie  m usia ła  ze sk ru c h ą  p rzy zn aw ać  się do winy, 
u p o k arzać  się i obiecyw ać popraw ę, ja k  te n  o to m łodzieniec. 
Nie podoba m i się ten  chłopiec. C ieszy się po p rostu  z tego, 
że oberw ał, w yg ląda  ja k  odm łodzony i o b d aro w an y  czym ś 
m iłym ..."

— T rzeb a  m ieć śc iślejszy  zw iązek  z życiem ! — m ów ił p rze­
konyw u jąco  re d a k to r. — J a k  n a jm n ie j ko rzy stać  z u słu g  te le ­
fonu. W idzicie, ja k  to  czasem  źle w ychodzi: zam ias t w y jech ać  
i zbadać  w szystko w  te ren ie , nasz  k o resp o n d en t dzień  i noc 
w isia ł u te lefon icznego  k ab la . N ic dziw nego, że ro zm in ą ł się 
z p raw d ą  i m usim y  się te ra z  za n iego rum ien ić . A  przecież 
zaw ód dz ien n ik arza  je s t  b a rd zo  zaszczytny. M u sim y  sw ój Jach

kochać  i szanow ać, a  w y tw ó r naszej p racy , k tó ry  je s t p ro d u k ­
tem  naszego se rca  i um ysłu , trzeb a  kochać  i  znać. W ów czas 
p raca  s ta n ie  się szczęściem . I  po to  w łaśn ie  żyjem y.

„T ak  — pom yśla ła  p rze ję ta  O lga. — W iem  te ra z  n a  pew no, 
że bez u lub ionej p racy  życie je s t  ta k  sam a sm u tn e , ja k  bez 
ukochanego  człow ieka".

— A w ięc ju tro  w racasz  do dom u? — e ie z w a ła  się Je g o - 
ro w n a  p rzyg o to w u jąc  sobie pościel n a  k a n a p ie  i sk ła d a ją c  
w  jed n y m  rogu w szystk ie  ozdobne poduszki. — P rzy zw y ­
czaiłam  się spać  w  tak ie j pozycji, żeby_ g ław a aż sz to rcem  
s ta ła  — m ów iła n a rzu ca jąc  na  k o łd rę  sw ój o lbrzym i kożuch. 
— L ub ię  ciepło. N ie jes tem  ju ż  ta k a  m łoda.

O ldze rozstaw iono  sk ła d an e  łóżko obok k an ap y . N ie roz­
b ie ra ła  się jeszcze, siedziała  n a  s w o im ; łóżku  w  ksz ta łc ie  ko ­
łysk i, n arzuciw szy  na  k o lan a  ja sk ra w ą  k o łd rę  Jegorow ny.

W sto łow ym  było  ciepło i cicho. G ospodarze spa li w  d ru g im  
pokoju . N a żeberk ach  cen tra ln eg o  ogrzew ania, na  czyichś 
w ełn ian y ch  sk a rp e tac h  i ręk aw iczk ach  leżał k o t ja k  puszysty  
k łębek , z łebk iem  podciągn ię tym  pod b rzuch  w  te n  sposób, że 
oba uszka o b ję te  by ły  łapkam i.

— C zuje m róz! — rzek ła  Jegorow na. — W idzisz, ja k  się 
zw inął! J a k  m ąd rze  to  w ym yślili — m ów iła  da le j k ład ąc  ró w ­
n ież  n a  k a lo ry fe rze  w ełn ian e  pończochy. — W  o sied lach  g ó r-

! niczych zim ą p a li się ca łą  dobę bez przerw y. I le  d rzew a w y -  
' p a la  się n iepo trzebn ie! W  G łubokiem  było  to  sam o. A tu  
! jed en  kocioł na  ty le  m ieszkań , przecież dom  duży ja k  m ia -  
' steczko! I n ie  drzew em  się pali, ty lk o  k oksem  i to rfem . N a 

ty m  n aw e t d ro b n y m  fak c ie  w idać, ja k  życie idzie w ciąż n a -  
| p rzód. N iezadługo w  górn iczych  osiedlach  też  w prow adzim y  
! c e n tra ln e  ogrzew anie. Po co zam ien iać  ta jg ę  w  bezleśną  p u -  
! styn ię?  P rzecież  ile d rzew a trz e b a  do k o p a lń  na  u m ocn ien ia l 

T ra n sp o rty  całe!
I G órn iczka d o tk n ę ła  ciep łych  k a lo ry fe ró w , sp o jrza ła  n a  k o ta  

i, z iew ając  z p rzy jem nego  zm ęczenia, w lazła  pod kożuch. Uło«
1 ży ła  się w ygodnie i  sp y ta ła  zak ło p o tan a : 1

_ -  (C iąg dalszy n a stą p i).

B ud. K ra k ó w  5 8 52:28
Z w iązk. W rocł. 6 5 45:51
A ZS Pozn. 6 4 33:63
K ol. Łódź 4 3 25:39
A ZS W rocław  5 2 32:48
G ó rn ik  R a d lin  6 1 30:60
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Szczarza

Nie m arnow ać milionów
Jak corocznie, rów nież i w  

tym  roku ZOM przeprowadza  
na w ielk ą  skale odszczurza- 
nie. W prawdzie sceptycy  
tw ierdzą, że „i szczurom  n a­
leży  się  jakaś zm iana wiktu", 
jednak n ie ulega w ątp liw ości, 
że  akcje te m ają duże znacze­
n ie  i są  skuteczne.

O tym , do jakiego stopnia  
W rocław  b yl zaszczurzony, 
m ogą w ie le  pow iedzieć ci, 
którzy b y li w  naszym  m ieście  
już w  latach 1945 i 1946. 
.Wówczas szczury spacerow ały  
w  b iały  dzień po ulicach m ia­
sta . D ziś zaszczurzenie jest 
raczej „normalne", to zna­
czy, że W rocław  n ie różni się  
pod tym  w zględem  od innych  
m iast. O całkow itym  w y n i­
szczeniu szczurów  w  naszych  
w arunkach trudno na razie  
m ów ić, a le pow inniśm y zro­
b ić  w szystko, by liczbę ich  
ograniczyć do m inim um.

M iasto n ie  szczędzi m ilio ­
n ó w  na akcję odszczurzania, 
natom iast obow iązkiem  m iesz­
kańców  jest starać się, by te  
M iliony n ie szły na marne, 
a le  b y ły  napraw dę w yzysk a­
ne.

W szyscy zostali dokładnie 
pouczeni o tym , jak m ają po­
stąp ić w  dniach odszczurza­
n ia . W ystarczy zastosow ać się  
do instrukcji, a na pew no z 
w yn ik ów  będziem y zadow ole­
ni.

TUWICZ.

S Ł O W O

;>W k(JCLAVVr1
W  o k re s ie  p rzedśw iątecznym

Nylony - flanelę - ryż
sp r z e d a w a ć  b ę d z ie  PDT

Ludzie P lanu 6-letn iego

Bogdana Wieszokówna
Ob. B ogdana W ieszoków na 

u rodziła  się we w si Jan ików , 
w  pow. inow rocław skim . Do 
w ybuchu w ojny ukończyła gim  
nazjum . W  1940 r . w yw ieziona 
zosta ła  do N iem iec n a  roboty 
p rzym usow e i po roku  ciężkiej 
p racy , z powodu choroby, zo-

W czx>raj odwiedziliśm y PDT, 
by  zasięgnąć inform acji o przed 
św iątecznych przygotow ań iach 
Dom u Towarowego.

— Dobrze, że przyszliście — 
m ówi dy rek to r PDT, m gr Otto 
Tomasz. — Chcemy, aby wszy­
scy w rocław ianie w iedzieli co 
PD T sprow adził d la  n ich  na  
„gwiazdikę“ .

— W ięc m acie już  tow ary  
św iąteczne?

— Ba, zaczynam y je  naw et 
sprzedaw ać — pada odpowiedź. 
— Lecz przystąpm y do spraw y: 
k tó ry  dział najbardziej w as in ­
teresuje?

U jaw niając naszą zawodową 
ciekawość stw ierdzam y, że 
wszystkie.

— Zacznijm y więc od działu 
spożywczego — dyr. _ Tomasz 
zerka  w  rozłożone na b iu rk u  pa 
p iery . — W najbliższym  czasie 
rozpoczniem y sprzedaż ryżu, 
rodzynek, im biru, maiku, cyna­
m onu i pieprzu. Prócz tego 
zw iększym y sprzedaż m asła.

NOTATNIK WROCŁAWSKI
O P ań stw ow e L iceu m  Telczer- 

Ikie w e  W rocław iu zaw iadam ia  
w szystk ich, k tórzy  z ło ży li poda­
nia o p rzy jęc ie , że egzam in y  
w stępn e odbędą s ię  dn. 11 bm . o 
godz. 9-te.4, w  gm achu p rzy ul. 
K lęczk ow sk iej 2 .

O W ojew ódzka w ystaw a  Sam o­
rodnej T w órczości D zieci, zorga­
n izow an a przez k om en d ę ZHP, 
zo stan ie  otw arta  dn. 17 bm . przy 
Ul. P om orsk iej 5.

4  D ziś o  godz. 19.30, w  sa li 
T eatru  Ż y d o w sk ieg o  p rz y  u l. S ta- 
l in g ra d z k ie j o d b ęd z ie  s ię  75 W ie­
c z ó r  P ią tk o w y  p ośw ięcon y  m u zy­
ce  ra d z ie c k ie j.  R eferat w y g ło si 
m g r  W. S p o d en k ie w icz , w  części 
a r ty s ty c z n e j  w y stą p ią  artyści 
O pery D oln ośląsk iej.

^  Zarząd oddzia łu  w ojew ód z­
k ie g o  T ow arzystw a P rzyjació ł 
M łodzieży  S zk ó ł W yższych zw ra­
ca  s ię  z  prośbą do k ierow n ik ów  
s zk ó ł p odstaw ow ych , śred n ich  i 
zaw od ow ych , o n adesłan ie roz li­
czeń  z o trzym an ych  zn aczków  z 
n ap isem  „ P om oc S tu d en tom 11. 
O stateczny  term in  n adesłan ia  roz­
liczeń  m ija  dn. 15 bm .

^  P len arn e zebranie zarządu  
p kręgu  TPPR , na k tórym  om ó­
w io n e  zostaną w y ty czn e  dalszej 
p racy , od będzie s ię  dn. 10 bm . o 
godz. 11, w  K lu b ie  T PP R  — R y­
nek 6.

D Z lS  DRUGI DZIEŃ  
AK CJI ODSZCZURZANIA

W  dniu dzisiejszym , dru- 
gim  w  akcji odszczurzania, 
należy uzupełnić św ieżym  
zapasem  daw kę trucizny na 
szczury.

P rzypom inam y o koniecz­
ności bacznego zw racania  
u w agi na dzieci. Zw ierzęta  
dom ow e pow inny być trzy­
m ane w  zam knięciu.

0  K om itet organ izacyjn y  przy  
szk o le  nr 36 urządza w  św ie tlicy  
szk o ły  dn. 8 bm . o godz. 10 nara­
dę szkolną.

^  K oło Ś ród m ieście  Zw . B ojo ­
w n ik ó w  o W olność i D em ok rację  
zaw iadam ia, że dn. 10 bm . o go­
d zin ie 10-tej od będzie si'.: zebra­
n ie, na k tórym  n astąp i u roczyste  
w ręczen ie  sta łych  le g itym acji 
członkow skich .

^  P u b liczn y  egzam in  dyplom o­
w y  G en ow efy  B ratk ow sk ie j, u - 
czen n icy  P ań stw . Średniej S zk o­
ły  M uzycznej, od będzie się  dn. 10 
bm . o godz. 18-tej, w  au li P aństw . 
Liceum  M uzycznego (ul. S iem ień -  
sk iego  16).

^  O dczyt „P ostęp y  m eta lurg ii 
w  p lan ie p ięc io le tn im  ZSRR“ w y ­
g ło si w  Dom u T echn ik a prof. 
D w orzak dn. 9 bm ., o godz. 17-ej. 
O dczyt organ izuje N.O.T.

e  N ajbliższe p osied zen ie W y­
działu  II W rocł. Tow . N au k ow e­
go od będzie się  dn. 10 bm . o go ­
d zin ie 11 w  In sty tu c ie  H istorycz­
n ym  (Szew ska 49).

B Z akłady k om u n ik acyjn e pra­
gnąc* zaznajom ić z p rzeb ieg iem  
tra s  ob słu gę tram w ajów  i auto­
busów , rozdały w szystk im  kon­
duktorom  m apki orien tacyjn e. Pa  
sażerow ie m ogą s ię  rów n ież za­
opatrzyć w  tak ie  m apki, k tóre w  
cen ie 30 groszy  za egzem plarz są 
do nabycia  u  konduktorów .- 

^  R ecep ty , w ysta w ia n e  przez 
lekarzy  ZLP, m ogą b yć  rea lizow a­
n e w  każdej ap tece  społecznej, 
m iejsk ie j i ap tece  ZLP. O ile  
apteka n ie  m a m ożności w yd a­
nia leku , w in n a  zaopatrzyć recep ­
tę  p ieczątk ą  „ leku  n ie  w y d a n o “ 
i  w ów czas recep tę m ożna rea lizo ­
w ać w  ap tece  p ryw atnej. P ożą­
d ane jest, b y  u bezp ieczen i p rzy­
n osili b ute leczk i na lekarstw a.

^  W ydział drogow y Prez. MRN 
p rzystąp ił dó n apraw y dziur i w y ­
b ojów  w  chodnikach  na R ynku. 
N apraw ę rozpoczęto od  u l. S tu ­
d en ck iej.

Czekam y też n a  tran sp o rt 10 
ton  karpa i  3,5 tan y  śledzi.

— A  jak ie  „niespodzianki** 
m acie w  innych działach?

.— N ylony i  stylony — odpo­
w iada dyrek to r. — Zwiększyliś­
m y też asortym ent praw ie 
wszystkich artyku łów  tek sty l­
nych. Sprow adziliśm y m. in. 
ra jtu zy  d la  dzieci, ciepłą bieliz­
nę, flanelę o raz jedw abne poń­

czochy. Bogato zaopatrzyliśm y 
także dział zabaw ek. Nasi n a j­
m łodsi klienci znarjdą  ̂w  PD T 
cały  „zaczarow any św iatek“: 
śpiące lalki, mówiące misie i cho 
dzące kaczuszki. Jednym  sło­
wem, jesteśm y należycie p rzy ­
gotowani do rozpoczęcia przed­
św iątecznej sprzedaży i p rzy­
puszczamy, że zadowolimy licz­
ne  rzesze nabywców. (Ana)

s ta ła  zw olniona. Po powrocie 
p racow ała  w  b iu rach  a rch itek ­
tonicznych niem ieckich f irm  w 
Inow rocław iu , po w ojnie zaś 
w  C ukrow ni „Jan ikow o", jak o  
lab o ran tk a .

B rygad y  „Lekkiej kaw alerii”
w a lc z g  z bum elanctw em

Jliótif do  „ S ło w a"

Urząd Likwidacyjny
musi się zdecydować

„12 lipca  zap łaciłem  w  k asie  U - 
tzęd u  L ik w id acyjn ego  — p isze do 
nas ob. Jan  M ajew ski, zam ieszk a­
ły  w e  W rocław iu przy u l. S ta lina  
159 m . 9 — k oń cow ą na leżność za 
U żytkow ane m eb le  w  w ysok ości 
|91 zł. P o  u p ły w ie  k ilk u  dni pra­
cow n icy  OUL zabrali m i szafk ę  
bib lioteczn ą, k tóra  figu row ała  w  
sp is ie  op łacon ych  m ebli. Na m oją  
In terw en cję  odpow iedziano, że 
&e szafka ta, ani też zastępcza n ie  
płąleżą m i się.

K ied y  w ystosow a łem  do U rzę­
du  L ik w id acyjn ego  pism o, pro­
sząc o zw rot n a leżności w p łaco ­
n y ch  za w zm ian k ow an ą już szaf­
k ę , nadesłano m i ak t w łasności 
zak u pion ych  m eb li, w  którym  
p od  p ozycją  III b ib lioteczk a ta 
f igu ru je . R ów n ocześn ie p ow iado­
m iono m nie, iż w  n ajbliższym  
czasie U rząd L ik w id acyjn y  zw ró­
c i m i, m oją już bezsporn ie, w ła­
sność".

Od ch w ili otrzym ania p ow yż­
szego  w yjaśn ien ia  u p łyn ęły  trzy  
m iesiące . C zyteln ik  nasz na p róż­
n o  czek a na zw rot zapłaconej 
sza fk i. N ieste ty , pom im o zap ew ­

n ień , U rząd L ik w id acy jn y  n ie  
k w ap i s ię  z w yp ełn ien iem  obo­
w iązk u  zw rotu  m ebla. W ierzym y, 
iż  po przeczytan iu  tej notatki, 
p racow n icy  OUL p ostarają się  
jak  n ajrych le j spełn ić spoczyw a­
jący  na n ich  ob ow iązek .

Do redak cji naszej w p łyn ął list 
jed n ego  z u czn iów  IV S zkoły  O- 
gó ln ok szta łcącej. * U w ażając, że 
m oże on za interesow ać w szyst­
k ich  czy te ln ik ów , d rukujem y go  
b ez zm ian.

„Z in ic ja ty w y  organizacji ZMP 
m łod zież IV S zkoły  O gólnokształ­
cącej w e  W rocław iu zajęła  się  
n a naradzie prod uk cyjn ej podsu­
m ow aniem  w y n ik ó w  za I  okres  
roku  szkolnego.

We w sp ółzaw od n ictw ie m iędzy  
k lasow ym  zw ycięży ła  k lasa  X I b, 
o s ta tn e  m ie jsce  zajęła  k la ­
sa IX  c.

Szkoła posiada w ie lu  przodow ­
n ik ów  n auki, ZM P-ow ców . N a­
leżą  do n ich: z k las jed en astych  
— Sward, L elek , P reisów na, z
k lasy  X  b K ierp iszów  i G iera-
tów na.

N ie ste ty  są u nas jeszcze  bu ­
melanci* k tórzy  z łym  stosunkiem  
do nauki, obniżają ogó ln y  po­
ziom  szk oły . D o w a lk i z n im i 
p rzystąp iły  brygady „ lekk iej ka­
w alerii" . We w szystk ich  k lasach  
dla pom ocy słabszym  uczniom , 
utw orzono k ółk a sam opom ocy,

Nowe, sezonowe
punkty sprzedaży  P S S

W dniu w czorajszym  PSS w pro  
w adziła  w ózk ow ą sprzedaż ozdób  
ch o in k ow ych  i orzechów . R ów nież  
w czoraj, n a  pl. G runw aldzkim  
i  pl. N ankiera  otw arto  sezonow e  
s to isk a  z b itym  drobiem , zaś w  
n ajb liższym  czasie w szystk ie  sk le  
p y P S S -u “ w prow adzą sprzedaż ży  
w ego  drobiu  oraz św ieczek  chpin  
k ow ych . Od 18 bm. d eta liczn e p la  
ców k i spożyw cze PSS  rozpoczną  
sprzedaż ż y w y th  ryb.

k tóre  prow adzą Z M P-ow cy — 
p rzodow nicy nauki.

B rygady „ lekk iej kaw alerii"  
spraw dzają w aru nk i dom ow e bu­
m elantów  i jeże li okaże się , że" 
u czeń  ma m ożliw ości so lidnej na 
u ki, a ty lk o  przez len istw o  do­
sta je  z łe  stopnie, m oże być, w  
porozum ieniu  z d yrektorem , u su ­
n ięty  ze szkoły.

Chcąc jeszcze  bardziej zac ie­
śn ić braterską przyjaźń  ze Zw iąż 
k iem  R adzieckim , w  M iesiącu  
P ogłęb ien ia  P rzyjaźn i P o lsk o-  
R adzieckiej cała m łod zież naszej 
szk o ły  w stąp iła  w  szeregi TPPR. 
W ielu u czn iów  napisało listy  do 
sw oich  radzieckich k olegów " .

B runon B rożyniak

K ied y  w  roku 1946 ob u-i(, 
szoków na p rzy jechała  do 
cław ia , n a ty ch m iast zapisał! 
się do L iceum  Budowlanej 
W p ły n ą ł n a  to  _  ja k  tw ierg 

f a k t , ze chciała wziąć 11 
dział w odbudowie spalonesa 
W rocław ia. 8

Po ukończeniu liceum rozno. 
częła p racę  w  P P B  2, na sta 
now isku techn ika . Skończy*' 
szy k u rs  kierow ników  budowla 
nych , ob ję ła  kierownictwo ro 
bó t p rzy  żłóbku „Pafawaeu1' 
Obecnie ob. W ieszokówna pro! 
w adzi budow ę lokalu biurowe 
go fa b ry k i „Archimedes“ i 
żłóbka p rzy  ul. Włodkowica 8 
w yw iązu jąc  się ze swych obo! 
w iązków  nie goreej niż mej. 
czyźni. (ZZ)

I  / < *

T e a i r j
KAM ERALNY, n ieczynny. 
MŁODEGO W IDZA, godz. 15,30 — 

„N a rozkaz szczupaka"; go^ 
19,15 „Przyjaciele**.

Delegaci na Kongres Pokoju
s p o t k a j q  s i ę  z e  s p o ł e c z e ń s t w e m

M ieszkańcy W rocławia b ę ­
dą m ieli m ożność w najb liż­
szych dniach dw ukrotnie spot­
kać się  z  delegatam i na II 
Ś w iatow y K ongres Pokoju, by 
w ysłuchać ich sprawozdań.

W sobotę, dn. 9 bm., w  sali 
senatu U niw ersytetu  odbędzie 
się  zebranie K lubu Dem okra­
tycznego Pracow ników  N au­
kow ych W yższych U czelni i 
Instytucji N aukow ych w e  
W rocławiu, na którym  rektor 
prof. K ulczyński i prof. H ir­
szfeld  złożą spraw ozdanie z 
K ongresu W arszawskiego. Z e­
branie odbędzie się  o godz. 
18-tej.

W niedzielę, dn. 10 bm.,

o godz. 11, w  auli Szkoły TPD  
przy ul. Parkow ej 18 odbędzie 
się  spotkanie delegatów  na II 
Św iatow y Kongres Pokoju w  
W arszawie z m ieszkańcam i V 
Obwodu. Sprawozdanie w y ­
głosi delegat w rocław ski, po­
se ł na Sejm  i przew odniczący  
ORZZ ob. L oga-Sow iński.

Przodownicy nauki w ro­
cław skich szkół podstaw ow ych  
zaproszeni są na spraw ozdaw ­
czą konferencję z przebiegu II 
Św iatow ego Kongresu Pokoju, 
która odbędzie się rów nież w  
niedzielę dn. 10 bm. o godz. 
14-tej w  dużej sali OEZZ przy 
ul. M azow ieckiej 17.

Nowe zadania wychowawcze
Komitetów Rodzicielskich w przedszkolach

Od 17 bm. kupujem y
k a r ł y  t r a m w a j o w e  
n a  s i y c z e n  i luty

Z akłady K om u n ik acyjn e m. Wro 
cław ia , rea lizu jąc sw ój p lan  sprze 
d ąży pracow n iczych  i szk oln ych  
kart ab onam entow ych  z w ażn o­
ścią  od 16 każdego m iesiąca, a n ie  
jak  dotych czas od  1 -go, z dniem  
17 bm . p rzystępują  do sprzedaży  
kart, w ażn ycn  na ok res od  1 
styczn ia  do 15 lu tego  1951 r. Zm ia­
n ę tę  w prow adzono ce lem  u m ożli­
w ien ia  zakupu k art w  oznaczo­
n ych  term inach.

In sty tu cje  i szk o ły  p ow inn y  
zbierać n a leżność za k arty  o 50 
proc. w yższą  an iżeli w  poprzed­
n ich  m iesiącach .

R ów n ocześnie Z K. m . W. pro­
szą w szystk ie  in sty tu c je  i szkoły , 
b y  sk ład a ły  zb iorow e zapotrzebo­
w ania  już od dnia 17 bm. U m ożli­
w ią  w  ten  sposób  szyb k ie  załatw ię  
n ie  w niosków .

N a listach  zb iorow ych  n a leży  
p odaw ać d okład nie adresy  osób  
zam aw iających  karty .

W ybory do kom itetów  rodzi- 
ciełskich odbyw ają się nie ty l­
ko w  szkołach średnich i pod­
staw ow ych, ale rów nież w  
przedszkolach. W e W rocław iu 
m am y 18 przedszkoli publicz­
nych, pozostających pod k iero­
w nictw em  Prez. M RN., 4 
przedszkola T PD , 6 „C arita s"  
i 23 k ierow anych przez Zw. 
Zaw., L igę K obiet, rad y  zak ła ­
dowe itp .

W szystk ie  te  przedszkola 
m a ją  rów nież sw oje kom itety  
rodzicielskie. D otychczas z a j­
m ow ały się  one przew ażnie za  
gadnien iam i gospodarczym i.

N iew ątpliw ie, wychow anie w 
przedszkolu je s t  inne, aniżeli 
w  szkole podstaw ow ej. Jednak  
zasadnicze w ytyczne są  jed n a ­
kowe. O becni n a  zeb ran iach  
rodzice m ieli możność zaznajo ­
m ić się z nim i dokładnie.

W Przedszkolu Publicznym  
N r  1 n a  K arłow icach, w  tych

C ZY TA JC IE

S ł @ ^ 0

dniach  odbyły się rów nież wy­
bory nowego K om itetu  Rodzi­
cielskiego.

Ju ż  sam e w ystępy  w y ­
chowanków W w ieku od 2 
do 6 la t  św iadczyły, że k ierów  
nictw o przedszkola dobrze po j­
m u je  sw oje zadan ia  w ychow a 
wcze. D alszym  tego dowodem 
były wypowiedzi rodziców, któ 
rzy  z dum ą i zadowoleniem  
m ów ili o sw ych dzieciach, że 
„nie um ieją  się bawić tak im i 
zabaw kam i, jak im i baw ią się 
dzieci am erykańsk ie" . P iosen­
k a  o pokoju, zaśp iew ana przez 
malców, w yw arła  n a  zeb ra ­
nych duże w rażenie.

Nowy K om itet Rodzicielski 
sk łada się z 8 członków, w te j 
liczbie 6 kobiet. Jednom yślność 
tow arzysząca w yborow i k andy  
datów , każe przypuszczać, że 
cieszą się oni pełnym  z a u fa ­
niem  rodziców i poprow adzą 
k om itet należycie, ku ogólne­
m u zadowoleniu. N a  podkreśle 
nie zasługu je  opieka, ja k ą  roz­
tacza  nad przedszkolem  k arło - 
w ick im  N r 1 —  L ig a  K obiet.

TT.

W y s t a w y
O.R.Z.Z. — „K siążka radziecka l 

w ydaw n ictw a  rosyjskie".
BIBLIOTEKA UNIWERSYTECKA 

— ..R adziecka literatura pjęfc. 
n a“

BIBLIOTEKA POLITECHNIKI -  
.R adziecka książka techniczna11

MUZEUM ŚLĄSK IE — „Malar. 
s tw o  rosyjsk ie  z Galerii "Tretia- 
kowsklej*-, — „Techniki graficz- 
n e“ .

R e p e r t u a r  k i n
„ŚLĄ SK 4* — Spisek  bankrutów" 

(radz.), godz. 14,30, 16,30, 18,30 i
20.30.

„PRZODOW NIK" — „Spisek ban­
krutów " (radz.), godz. 13,30, 15 30 
17,30 i 19,30.

„SCALA" — „Spisek  bankrutów" 
(radz.), godz. 12, 14, 16, 18 i 20.

„W ARSZAW A" — „S/S „Orzeł11 
zaginął" (radz.), godz. 10, 12* 14, 
16, 18 i 20.

„POLONIA" — „Orzeł Kaukazu" 
seria  II (radz.), godz. 16, 18 i 20

„PIONIER" — „Czarodziejski kry­
ształ" (radz.), godz 15 i 17. Pro­
gram  aktualności,, godz. 19, 20 
1 21.

„FAMA** — „S aław at wódz Baa- 
kirów " (radz.). Czynne: czwar­
tek  i p iątek  godz. 20, sobota 
godz. 18 i 20, niedziela godz.
15.30. 17,^5 i 20.

„TĘCZA** — „Z aklęta narzeczo­
na" (radz.), godz. 16. 18 i 20.

„ROBOTNIK" — „Poszukiwacze 
złota" (radz.). C zynne w czwar­
tek  1 p iątek  godz. 19, sobota 
godz. 17 i 19, niedziela godz.
14.30. 17 i 19 i

FOTOPLASTIKON — „Jamaika", 
o tw . od godz. 9—21.

•
OGROD ZOOLOGICZNY -  OtW. 

od godz. 9—19.

N o c u e  d y ż u r y  ap tek
Pod „G w iazdą", ul. Stalina 87 

„ „Słońcem ", ul. Traugutta 121 
„ „M ikołajem ", ul. Mikołaja 46

OSTRE DYŻURY POGOTOWIA: 
S zp ita l K lin iczny  nr 5 (oddz. 
chir. i  w ew n.), K linika Pediatr,

Apel ZOM
W związku z rozpoczęty^ ] 

planem akcji odszczurzania, 
Z. O. M. wzywa osoby, prze­
prowadzające te akcje na po­
szczególnych terenach, do do­
kładnego zapoznania sie. z in­
strukcją oraz poczynienia ko­
niecznych przygotowań, odnoś­
nie spreparowania i wyłożenia > 
trutki. Jest to konieczne z uwa- j 
gi na sprawny przebieg akc]i.*~|

Ci, którzy trutek dotychczas 
nie wykupili lub nie wpiacij 
administratorom wyznacz®*?® 
kwot, mają natychmiast to ucz? 
nić. Nadmienia sie. że wobec 
opornych zastosuje sie 9iirawe 
sankcje administracyjne.

Niezwykłe
przygody

T arta ren a
z

Faraskono
w edług  

p ow ieści 
A. Daudet 
I lu s tra c je  

Ulatowskles*

Pozostawszy sam w lochu, Tar- 
taren zaczął rozpaczliw ie przem y- 
śliwać, co mogło być powodem  
uwięzienia. N iestety, n ic mu nie 
przychodziło do głowy. W reszcie, 
znękany, zasnął snem  sprawiedli­

wego, mim o chłodu, szczurów  
i  wilgoci.

Z  trudem  obudził go dozorca.
— Wstawaj pan! Przyjechał sam 

kom endant. Nie lada ptaszek m u­
si być z  pana.

Przesłuchanie odbyło się w daw 
n ej stajni zam kow ej, przem ienio­
n ej w kancelarię więzienną. Gdy  
Tartaren wszedł, ujrzał siedzącą 
na ławie wśród strażników całą 
delegację taraskońską.

— Niech pan najlepiej od razu 
wyzna całą prawdę — rzekł suro­
wo kom endant. — Waszej wspól­
niczce udało się wprawdzie um ­
knąć, ale jesteśm y ju ż na je j  
tropie.

— Jakiej u)spólniczce? Do cze­

go mam się przyznać? — 
przerażony Tartaren.

— Proszę nie udawać. Daw  ̂
mamy ju ż  was na oku ... Na 
agenci niejednokrotnie  
pana z  przywódcam i bandy 
n ej R ęki“ .

Redaktor N aczelny STANISŁAW  ZIEMAK. A d ics  R edakcji t Wy­
d aw n ictw a: W rocław, Oławska 10/ 11. T elfon y: 51-08, 51-09, 45- 33. 
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